
Organ demokratyczny niezależny. - Największe nismo w Wojem. Białostockiem 
ychodzi fcotizień zrana, prócz dni poświątecznych 

LEHR MENHREKATY: 

W miejc ie m f c s l f ł z n ^ . . Mk 500.— 
Na prowincn 1- „ . . , BOH.— 
Zagranicą I ., . , *., 1200.-

] ) . . . l 
Na zasadzie Uc|iwel|Zi«Łdu Z w i t k u Prasy Pro-
wfBcionolnei, fRZyąthie komunikaty msiymcii 
prywj inyet i j |po|e|czn. w kronice podlrgi ją 

} taplacie. 

R a 4 a k t a r p i - z / j m u j e i 

Administracja czynna: 

Iiiarzrio izpira J I I I IT 
F \ w WARSZAWIE, Sp Ikc 

Repreienlacja Jeneralna w Bialymsfihi 
i ul lanwleeki 23. fil. 152. 
! ! i ' Ubezpieczenia od ognia, t ranspor tów, 

od kradzieży, z w łamaniem i rabunków 
Blan czynne §i l - Z I • . 4 - 7 

Repr. Jen. N. RACKI 
M OJ17 

Tylko trzy gościnne występy 
R o s y j s k i e j M u z y c z n e j K o m a i l j i z M o t k i t w i k . t e a t f u 

w s k ł a d « ie 3 0 « s ó b a n i M i 

K fi Z J o 
zagraniczne M Y D Ł A tualetowe i lecznicze 
w luksusowem opakowaniu okazyjnie, przeto b. tanie 

składzie manufaktiry 

1. Stalewicza 
firjsalae, u l . D e m i n i k a n a k a 2 2 . 

Cena numeru 20 marek. 

I I d o I ppł . 

od 5 do 7 

C E N A SEEfli 
wiersz nńnp. przed tekiitemj 200 mk., v? tekście 
250 mk., za tekstem roś) mW. Ogłoszenia drewia 
po 50 mk. za wyrąr Tłusty' drak podwójnie. U-
kład reklam przed tekstemii w tektale 5 tzpal-
tnwy. za tekstem » szpimciWy. Ogłoszenia *av 
graniczne i Itnji oUrętowycł o 100 proe, dro*e|. 

C a n t a P. K. O. Mk 61.071. 
Artykuły nadealane be* oznaczenia honorarium 

uwaiane są za bezpłatne. Rękopisów i 
nic zwraca' się. ! 

I- • ' ""••-"•• i- v - La JJI—4-Ł^..iu-uaii* 

N. Dezi Dorn, S Glebowym D. 

Białystok. 
„Ermitaż" 

czwartek ^7-go kwietnia 

SILWA" „MU SliHH" 
la iv .) aktach | muz. Leo Pula w i aktach. ! 

G l . Reżyser p. S . G l e b s w . - G( . D y r y g e n t p. 
ownictwem p. R. R e i m i s l a w a h l a f l a , Wlaene kostiumy. — Orkiestra 

Bilety do nabycia wcześniej w teatrze . .PILĄCE" culy dzień. 

Baratowyra 
3 go kwietnia j 
I M pranutiwitiift 

Król się weseli 
W piątek 28 go kwietnia j 

eslatnlt poizgnalm pnni i t t i ł l t i iM 

muz. Kalmaiia w 3 aktach. 
Zieliński. 

Rejiwizyta. ^Śutafar ja . 

Warszawa 
Z Genui d 
W piątek 

zostały przew 
rencji genueńsjkit 
ka I sowiecka, 
kiej kanclerz 
pisze między i 
nie z Rosją b*lo ,z 
szczególnie Wfżnje 
t e umożliwiło 

•*—*-

Księgarnia Iberskiego 
Grodno, ul. Dominikańska 31. 
s( ład ostatnie nowości wydawnicze literatury poi

ła Wielki wyboi nut, również zabawek i gier dla 
- — dzieci. — — — — — — 

Ż u r a a l a m M na l a tn i a o z a n . M 50 

erencja w Genui 
Dwie noty. 

m 
(tel 

izą: 
bm. d' raczone 

dn czącemu konfe-
noty: niemiec-
nocie niemiec-

eszy dr. Wirth 
jnpiii>: Porozumie 

t tgo powodu 
dla Niemiec, 

su>n pokojowy z 

nić 

Poszu 
głoszeni? 

4—1 

:uie sią 2-6 pokoiz k0„.tu£ l nyei 
Grodno, •! Ba>ke«a, 1Z, l i m Rf zUśriri Firl.H J 

, *fe52| 

• « aprs 
stanie, g 

loro 
4 - 1 

ii 
»toi 

t a m a i o c y k l N. S. U dwucylłndrowy, w dobrym 
o wyjazdu, za 250.000 mk. Obejrzeć można: B a n i 
A. U t e Tei l ralny Biuro Rozbiórki Fortów, \ 

Grodno, ulica Bankowa Nr. 12. 

jednym z w i t l k l c i i państw,' które 
uczesmiczyly iw wojnie. Propozy
cje programu 11 indyńskiego nie 
uwzględniły interesów niemiec-
k'ch—wynikła sti d dla Ni f mieć 
konie.'zność nez >ośredniej obrony 
własnvch intttes.»w 

• Delegacja nitmiecka uważa ?a 
stusine uczesir.u lyŁ w naradach 
pierw»ze) komis) nad sprawami, 
które pozostają w związku z 
kwest ami, urebu D»anymi obecnie 
między N iemcan i i Kosją, tylko 
wtedy, gdy współpraca okaże się 
pożądaną, ' ^ i t i n h s t interesuje 
się delegacja | r i emi rcka wszel 
kieni! sprawbiiii 7ierwszei komisji, 
które odnoszą ;ię do punktów 
n ieuf gulo War ych tralusteni nie
miecko rosyjs<nii. 

W nocie ddips!acn rosyjsku j 
powit dziane iest natomiast, że: 

1) długi «'oj nne, uraz należ
ności z tytułu pocentow. jsk ró
wnież procenty ( i l roczoue nd wsay-

i !nt iy być zredu-
52 

i Ważne dla rp. U/Uielcltll | 
I Hoteli na Kresach I 
J'*Komplel«n: | l u x u p w e uinsfelrtwa- i 

Ioi« i urrądfeate «<- * 0 nntt ie- * 
„ r * w hotolowyioł , l ióziw ź kom

pletną j»e#|ie% H blelfeąą zapa-
•eVa.'tr»OT!| on jywał^U f ='<jf>ii 
•oca«i i nfcr«i«lrjK'4BSt p^yiarni 

%caryHo w r a t t i i t «i.| mmuwtim 
. ^ , « . . ^ j , , l e j , , j_U f ;r,*r>. 

\V''|^iir>iQ-r ęitChWcte coH 
am r>d^gr>d4 *> iłn> 7 p^i r^tł 

Kłon<ii5»,Hisr:tykj ąi'*s»k. pp. 
"aasapiajiassaaas^aBiajwwaai 

i* 1 
.Lu !* 1 

% mil jonaw wypadków 
śminrci głodowej . 
Moskwa, 22.4 (Ruispresj). 
Podług danych urzędowych cłu 

dnie 1 lutego r. b. zmarło B J PO-
woiożu / głodu 5 miljonów ludit . 

Cmigrae ja l bolsxewiQsy 
M"SkWH, 22 4 {Kufspretis). 
W od(łowiir'izl n» odezwę raHy 

tjospodarstwa i tdowego, nawołu> 
i f let j fachowców-emigrantów do 
powrotu do Rosji -.-. powróciło do« 
<ĄĆ z«i idwie \2 efób. 

sikich długów 
kowane 

2) Ros;i b(ąd 
powu dnie po^ar 
dopomóc KJ| (d. 
Dej syiuacii Hcdnmni :i'K. 
sie i«'(na!kr»|sz7ni 

C " się iyczjy innych żądań, 
)tów byłby przyrząd n);,yjsi;i 

•A.ÓCC" 4«w. y. 
uzywsruą ma(jątkó-Ai 

! 
ie , udzielane od-j 
:u> fit iatnowe, apyj 
wyj4cm z obec-

w cza-

wan'>> li lub; £HT 
W tuypaldjkm 

i " , I " n i f ł i lW 
luW Ifyłby a|n 
ł»a* i r drfwny-h 
i i ' U mi 
układu 

•in* (łłu^dw 

ąc 

)Riudav.zy d i 
znncjonalun 

•i% wi rowany eh. 
\\ ';dyny tn ni < 
' / i d r^syi^,,! £.1. 
' upiaif i i ioi ic j i | , -
i i ł j ł ^ r i . li I I h» I I I - I 
'.I li|t» ll-J IHi <"V 

ią itiaja;c>'gn n i 

swych poprzedników, dopóki 
z"stanie uznany „de )ure". 

Wrażenie odniesione wśród 
wszystkich de legac i "z o<>t nk^ 
in ieckie j i sowieckiej, jstreszcza 
s i * w 2-ch punktach: l ) ż e są one 
wymk i f in poufnym rokowań kie
runków w i t h i c h nncarstw ąn kon
ferencji, 2) oba dokumenty dążą 
da lego, at)y zjazdu nie zrywać i 
umożliwić dlsze rokowanjia. , 

Moi l iwość dalszych 
rokowań,! 

Warszawa, 22-4 (tel. Wty) 
Z Genui donoszą: Na posie

dzeniu podkomisji pcl i tyćzn^i, po 
(>dcxytaniu "daowiedzi sowietów, 
uznano l<j odpowirdż jnfio możli
wą: do dysku ' j i . ! 

Rrotest Barthou. 
1 Genua. 22.4 (A|. Wich.) 

D.ila 4*2 b.m. Barthou złoży rta 
konferencji protest przeciwko 
trnkiatowi niemieck<j-so«fteckieinu. 
t jkst prrtestu jeszcze \ nie jest 
jnf j i iy. [ed'akowo|ż podstawą jego 
i ts t pogwałceń t'h jjrsj^rainu t isf j -
nowionegu w Camiias. protest tajn 
ty-dlug przypus^.zeń >tuteisz)v4h 
'lint politycznych będziej /.łożony 
przez Barthou na ,• »ku(e« otrzy-
lnśłnycn instrukcji z Paryża. [ 

fi A konferencj i genueń
skiej . 

P n i j i , 22-4 (Russprei^ ). 
.Narodni Listy" plhią: Djla • 

-charakteryzowania stosunków jia 
ko.-fetencji niezbe.dnern jest ija-
znaczenie, ie właśnie Czitzeijm 
.'digdał dla Miemiec i Rosji d.^u 

Bezczelnooć niemieokai 
Genua, p.4 [(Aj. 1rV*ch.^ 
Kampanja prasy i niemieckiej 

przeciwko twórcom Traktatu Wer
salskiego trwa bez p rz i rwy i pro
wadzona jest z niezmierną zacie
kłością i wjipróbowanemi metttaa-
tni. Prasa niemiecka wskatoje oe 
rzekomą napaść między zapatry
waniami Lloyd Georgea ) Peta-
care. Prane ę i jej premiera pr««a 
przedstawia jako jedynych Wichrzy
cieli, zagrażających 'pokojowi eu< 
roFiejskiemu, a Ujmują ych 8ie w 
najulubieńs^ą swoją pupilka, fm-
perji l istyczńą Polską. f 

Walka z l ichwo. 
Lwów, 22.4. (Aj 
Dnia 22 

Wsch.) 
odbyło sie. w 

województwie Iwowskiern posłodze
nie ankiety do zwalczania lichwy. 
Uchwalono przedłożyć Mlnisterjum 
Przem. i Handlu opinje wyrażotie 
na posiedzeniu. 

Dziś po południu odbędą, się i 
w województwie narady przeafste; j 
wicieli producentów, i 

Śmierć bojownika 
antysowieckiego. 

Moskwa, 22.4 (Rjisspress). I 
Na północy Kaukazu, w ekej-

licacii Nalczyla, bolszewicy Walt?- ! 
li do niewoli dowódcy oddzutu; 
partyzantów, walczący :h pod ha-f 
slem: „Za Ijedną nieipodziejlną B#- \ 
sjt;", Ladu fa , i rozstrzel i l i go. 

l udów od 1919 r. z powo*3t>> 
nitru prowadził walkę partyzancka'*; 
Z bolszewikami na Kaukazie. 

W 

„Promjówika". 
arszalwa. 22.4 ((tel. jA.) 

iszcdstawicieli do piero. 
: f i n ! 5 i ! ; i i C / i c ieT i i i 
wiuoskiern o rewizje.!, sljatuiti' L|ifj 
M.jro'iow / udziałem iM«jed*la|^i 
r"."h n-iń^iM/ zaiówno zwycil;zklj:h 
•w / » /c ie /onych . L |. f i inn iec 

C/iCi'cmi spłaca ? wd.-ig 

sze| pejd-
wy^tąpii 

konlr ipnei i deii:ieri*ki 
R?ąd ro«v"j»l,i me mógłby u-

i"lM 'JłU,;l ZJ PI 
ła tu cesarskiego 

¥ marne mu 
pod 

W f ią$łmqłych pr^c^ 

Bftrlime. flle c?y nie jest to c|rioć 
trochę 
mieć?, 

ko -ii p romi tujach di4 n 

Lipami 

|CZ. 

w 

dzisiejszem diądnienio wy-j 
grana mlijona fnarck padła na • 

:.:- 0 , 8 0 8 , 4 4 2 . 

1 Z doly:hczas wygranych rnlfjoi 
1 nówek me podjęto |jesz«|e 
pujące Ns 
mogt j się 
niedzy: 
(1,715,122; 
?.,48f\7SB; 

Ie 

2,1-54.J 
1,735,; 

W nn|blwszym 
ki jako pnptjery p i 
na wpro^B^zor i^ 
cjalna,. 

M, których 
zgłosić po 

posiadacz 
odbiór ple-

13; 6 , l tój^ 
i6. 4m.M 
ranę miljon*w> 
itówoufti * e t # 
na giełdę, erfl-



geu .. 
3y«UJ 

Pu 
mlrtlSti 

rowftlk Ministerstw* Wojny, 
Sosnkowskl, zgłosił swą 

iod«m 

bu 
wledn 
Pan 
śctow 
«4fr « 
WWf 
mlnist 

Hi 
W h 
go sk 
ntste 
uznają 
gen. Sośni 
nl*owa|łiie 
wleniem 
snych ,wy 
te* o §1 
Mkha l f k i 

W9|ny 

chalskl 
i na 

hce 
kich 

ątpllwi 

zasług 

je | 

ezrnozonei 
e<|0 

flfcfy 
nie 

nta naszyć 
wytr>. \ I i 
wdztęcine 

Ob i ) " 
niąc s fych 

0 e ; 
to , a i^>y 

: neleiytp 
naistoóie, 
©ikeraj 
ce ip ła łe 
§ # « « # 
c«wa i ] 

Wtodau 
m» i 
d ieto 
żniwny 
wy lka 
i f JMin 
s | f aa 
ciao. I 
mlnistf: 

nasz 

płace oficerów. 
tego czynu -*- zatarg 

2 ministrem skar-
Sośnkowski żąda odpór 
uposażenia dla oficerów. 

zaś, godząc się czę-
polepsienie ich pensji. 
przyjąć w zupełności 
wymagań swego kolegi 

nego. 
e; najlepsze pobud-

carówno szefem naste-
jak i kierownikiem Mi-
Wojny. Społeczeństwo 

i obu. Wie o pracy 
owsklego nad zreorga-

armji polskiej i posia
na wyżynie nowocze-
gań wojennych. Wie 

I działalności p. 
celem uporządkowa-
stosunków finanso-

połecieństwo jest im 
la ich wysiłki. 

mają słuszność, bro-
zapatrywań. 

owsKlemu chodzi o 
oficer polski posiadał 

utrzymania I żył 
owiadającej godności 

małe, mewystarczają-
zmuszały najinteli-

jednostek do porzu-
armji. 

skarbu, p. Michalski, 
oku równowagę, bu-

której dotychczas nie 
której ttn dąży. Pod
oficerskich obciąży 
budżet. Pan Michal-
nie z lekkiem ser-

częściowo wnioski 
ny. Ale tylko częśclo-

teft 
Sosnk 

środki 
<tdp 

•szylch 
;zer«|gów 

przypuszczać, że i ge-
nkowskiemu wiadoma 
finansowa Polski. Że 

wiał sie. nad swemi 
zanim je przedłożył mi-

skarbu. Że i on liczył się 
«nl|em budżetu prze pod

oficerskich. F\ skoro, 
iego, woli ustąpić z 

sterjalnego niż przystać 
kowanie swych wymagań 

to zdaje się być 

szystki 

pewnem twierdzenie, I ł racja Jest 
p V stronie ministra wojny, nie zaś 
po stroni* ministra skarbu. 

• Boi czego nie wymagamy od 
oficera prócz wytężonej pracy? A 
zabraniamy mu wszystkich zarob
ków ubocznych, nie wyłączając 
należenia do jakichkolwiek spółek 
I przedsiębiorstw dochodowych. 

Z czego on miał właściwie do
tychczas żyć? Z tej śmiesznie ma
lej pensji, jaką pobierał? Czy mo
że zaciągać długi lub sprzeniewie
rzać dobro państwowe? Znaczna 
część takich wypadków, znanych 
z prasy, procesów i wyroków, znaj
dowała swą przyczynę 4f niewy
starczającej pensji oficerów. 

Jak wtajemniczeni prawią, isto
tę zatargu między obu ministrami 
stanowi termin, od którego pod
wyższone place oficerskie winny 
obowiązywać. Pan generał Sosn 
kowski pragnie, podobno, by obo
wiązywały one wstecz, od dnia I 
stycznia 1922 r,, a pan minister 
Michalski godzi się je wypłacać od 
1 marca r. b. > 

Ta różnica spowodowała gen. 
Sosnkowskiego do ustąpienie. i 

Są dane, że w walce z min.4 
Michalskim zwycięży minister woj
ny, co zresztą będzie zupełnie na* 
turalne. Od tego przecież jest za-

, wodowcem, by w walce zwyciężał. 
Życzymy mu.tego sukcesu, wie

dząc dobrze, że dotychczasowe 
place oficerów aie pozostawały w 
żadnym stosunku do drożyzny i 
do wymagań, jakie im stawiamy. 
Że dwumiesięczna nadwyżka, po
chodząca z różnicy płac projekto
wanych a obecnych, będzie dla 
nich dodatkiem drożyźnianym i 
pozwoli jakoś związać koniec z 
końcem w budżetach of icerskich. 

Nasuwa się jeszcze jedna uwa
ga: koniecznie I natychmiast po-
trzebaby się zająć polepszeniem 
dol i , żołnierzy i zwiększeniem ich 
poborów. 

Bez tego—reformy w armji bę
dą jeno połowiczne. 

Ufajmy, że i o tern pomyślą 
obecni .przeciwnicy*: minister 

- wojny i minister skarbu. 
i. k. 

III i iii im i itiiitmniTUii i r ii . 

b Bi i i i i i f i i 
aWfllCf!" 

Dziwić) się nalefcy p). Lloyd-
U e o r j t ' o v l , że wpadł na pomysł 
zwołania ionf< re«c|l restytucy nej. 
Powinien byt Vtr.uk przewidzieć, 
ze niezaletnie od wyników obrad 
w Genui I I członków Konferencji, 
występują :ych z ramienia Państw 
europy! C mtralnei, muszą powstać 
wnioski, dla Angl i i niepożądane! i 
niekorzystne, 

P. Lloyd George zbyt jaskrawo 
przesutiąl punkt ciężkości na j>o1e 
czynnlKów, niezdolnych do uzdro
wienia Isioiunków Europy, o które 
głównie przecie chodziło. 

Koflo powołano do rozstrzy
gnięc ie lotów Europy Środkowej? 
Anglię, Pr incję, Wiochy, Japonię, 
Belgję, N l ;mcy l Rosję Sowiecką. 
Za wjHąti iem Francji I Belg|l, 
czem moją przyczynić się do 
odbudowy t r i części Europy Anglja 
Włochy i Japonia, rozmieszczone 
na wyspach lub półwyspach i ty l 
ko w sposiób eksploatacyjny wy
korzystujące rdzeń Europy? 

Jes?c*y gorzej sprawa przed
stawia się co do Niemiec I Rps|i, 
które zawsze przodowa/y polityce 
zaborczej, a zmiany zaszłe w 
ustroju tydh Państw, nie tylko! nie 
zburzyły i f go światopoglądu, jęcz 
goj nawet znacznie pogłębiły. 

Decydują więc wszyscy ci , któ
rym jaknajpmiej zależy, na lem, 

japy Państwa Europy Środkowej 
zeszły z dotychczasowych błędnych 
manowców I zaczęły t y ć narjesz-
cle polityką swoich własnych |nle-
resów. 

Przedstawiciel Polski, p. Skir-
munt musiał dopiero wyjBśmać. te 
tylko w jejlauści nowopowstałych 
państw, rozgraniczających Rosję 
od Niemców, zawiera się cała ich 
siła źywotija. W utrwalaniu lego 
zdrowego bogłądu zawiera się ca 
la wartość] Konferencj i Genueń
skiej i w tern tez leży jej zasługa 
historycznji 

Narody) Śodkowe j Europy nie 
powinny juz po tei Konferencji 
widzieć się pod batutą p. Lloyd Ge
o rge^ i tawarzyszy, kleru|ąCych 
się starą dewizą rzymską: d(vide 
et imperd. W noweni u kształtowa-

grozi ,zujje|ne odosou-

ipHujn. 
sama daleko nł|e zajdzie. N tecM* 
io tęm zawczasu pomyśli i zawró
ci i śliskiej dcofti, którą wiedzie 
ku przepaści. ! i 

P. Skirmunt zad niech nie 
przejmuje, się zbytnio zdobyczą 
miejsc w poszczególnych Korni-
s|ach, bo są to zwyclęztwa dla 
zamydlenia oczu, cała i aowiem 
konferencja, złożona z $ M osób, 
jest dużą widownią teatralną nawet 
bez sceny, p o n i e ^ w sce^ę zasłą-
pl/o poufne posiedzenie pp, L loyd 
Geo t i j e^ , Wittha i Czic^erlna, w 
oddzielnym gabinecie. Djrtpiero po 
wytargowaniu czeaos dla siebie 
od p.p. Wlrlha i Czlczerlna, roz-
poczną się wystąpienia p Lloyd 
George'a z wsaselkl^go rodzaju 
hastami dtmagogicznemi i nledn-
rzeczneml wymaganiami w i to -
sunku do Polski 1 Rumun]:. Knzum 
stanu nakazuje Więc rzecznikom 
Polski stworzyć drugi oddzielny 
gabinet ze zrzeszeniem naszych 
nowych sprzymierzeńców dla i wy
pracowania odpowiedzi na łatwe 
do przewidzenia zarzuty. 

Zadanie p. Skirmunta nie mott 
polegać na tein, aby większe war
tości mieniąc na drobną monetę 
zdawkową w Komisjach i podko-
ini! | , ich, które mogą tylko odkryć 
nasze karty Wrogom i dać wynik i 
raczej szkodliwe nlz korzy i lne. 

Nie wolno ani na chwlU; zapo
minać, że mamy do czynienia z 
przebiegłymi przeciwnikami Wórzy 
juz niejednokrotnie dowfeoli swej 
mistrzowskie! perfldji i celuią naj 
bardziej wyuzdaną Dezcztlnoscią. 

Br. Siemaszha 

e l o ł i , 
rnesflantno 

« t « > «)>oru 
zotnera ' 
asoi |śct« 
powacaiąca 
jeźd tający 

ie»aczc4llwej 
cli się gwaj 
jechała . f«i 

miasteczka, 
i śs f y i * ^ ! leh 

t i ; * ' 

ramę, 

niu spraw 
nienie Lłtfcie Kowieńskiej, która 

Tykocin, pow. Mazo
wiecki. 

Stal się Ju u nas faUt nie
zmiernie przykry. Przed lwiętami 
mleszkantca W3. Góry, Maria Or 
łowska, W drodze powrotnej z Ty-

Ptte».-
-. - k u - . - - , '••y-

sklej | znaleźli Ją W pobl iżu drogi 
w lasko, dokąd' zoslala zaciągnię
ta przez zbrodniarza. .' 

Dobrzy ludzie wszczęli Uorsź-
ne poszukiwania i zdołali ąairzy> 
mać; przestępcę. Odstawtcjny do 
policj i w Knyszynie, zbroidiiiariE 
podał swoje nazwisko. Jest to mia
nowicie Wintenty MroczkjowsM. 

1 tu gtała się rzecz nieiwytłó-
maczona: Mroczkowskiego policja 
po przesłuchaniu, uwolniła. Zbt»4 
niara ujść maże kary, odwołujemy 
się i r z t t o do! władz odnoinych, 
abyjsprawę zbadały. 
• ' J Zembrourski 
Grajewo, pow. Sz^zu-

czyński. 
' unkc i onahu^e Policj i ! Pań

stwowej pow. Stc?.uczyńskiego w 
Grajewie: Olszowski Hepifyk l 
Majewski Władysław w Amu 5 
kwietnia 1922 r. o godz. .4 iw no
cy ziitr/yrnali u przemyt f iko* ' 40 
klg. sacbaryni' niemieckiej w do
borowym gatOnku. Sacharyna la 
rmala być przeszmu^lowana io 
Białegostoku. 

Czujność i sprawność policji 
podnieść nfeleay 7, uznaniem1. 

i 1 i 1 u 

l i i i blimaliti-itwiaiw. 
Płan wyhladśw w b leźwm ty 

! Uniwersytet Powszechny. 
S r o d ń\ 

7—7.45 biologja — W. Kolen
do- i i -i 

8 f - * t 4 5 literatura polska—}. K»-
mofHickt. I 

Uniwersytet Ludowy (ŚiałystakJ 
S r o j d i : 

7^7 45 geograf ja—L. Baincki". 
S-L-8.4tó. bydówa ciała ludzkie-

go—W. Kolendo.. , 

ftRMAID $YLVESTRŁ 

Sobowtór. 
- Czy 

p«y jec |a ł i 
pre lekt f — 
nudne' 

pan tu rzeczywiście 
am? — zapytała żona 
wszak u rias jest tak 

Pąnide birandol , wysoki blon
dyn p i y m j atycznej powierzchow 
ności, od pa ł: : 

- * rf ie, >roszę pani. Ze mną 
prlyjechał n ó j brat. Jesteśmy nie-
rosłączeni od tej pory, gdy nam 
odumarl i rojzlce. 

— Czy < n jest młodszy czy 
starszy?-

— Jest* ;my bliźniętami. I je
steśmy fak $0 siebie podobni, że 
tn idno bas bdróżn:ć. Często na
wet sarrjl s i l mylimy, i musimy 
sie. uszetypnąć, żeby się przeko
na*, z którym z nas dwuch mamy 
do czyn jen la. 

- Źone| prefekta była zachwyco
na. W pfcnt^L'ftrcheveque nie by
le i adn |ch || rozrywek i dlatego 
t a i dwaj eleganccy, dobrze wycho
wani młodzi ludzie stanowil i , dla 
nie) atrakcję nielada. , 

— Ppn, |czywiścib przyprowa-* 
dzi do |as Brata? ' 

— nf\ ffet, proszę pani, jest 
wielkim idzikusem, jest uczonym i 
utrtka luBzl, jwogóle żyje, jak pu
stelnik. I ;1 

Po kilkunastu minutach pan 
de Cjirarjdoinpożegnał żonę .pre
fekta, piniąj [Deniseau^ 

Zapojhniyiem wam powiedzieć, 
t e de Granool byl nowo mjano-
*tateyrn ł s d c i . prefektury w Pont-
LilłrcneyJi<łUe I... że 1 ta ro|mowa 

fala mjejset podczis jego ofi-
Inej Wizyta u. l on j | prefekta, 

! [ Hast4>ne«)o Snia !} pani Deni-
ieeu , j * j f raw^z ida pro«Jmcjo-
ńjsłlta, z ł k y M . ca|y - śitereg ^ lzy t i 
wszędzie powtagala się ta sama 
rozeiowa: • ~ 

. I •-

— Czy pani widziała panów 
de Glrandol? 

— JaktOi więc nowy radca pre
fektury używa się w liczbie mno-

. — To są dwaj bracia podobni 
do siebie, jak dwie krople wody, 
śą bliźniętami i poprostu nlemożna 
ich odróżnić... 
1 — Czy pani ich widziała? 
I — Przed chwilą spotkałam i 
byłam zdumiona. Ta sama twarz, 
wzrost, głos... 

— Znaczy się, oni rozmawiali 
z panią. 

— Mowy radca uważał za swój 
obowiązek przedstawić ml swego 
brata. Podobno ten drugi jest 
wielkim dzikusem, lecz człowie
kiem bardzo wykształconym. Mam 
nadzieję, że nam się uda go ro
zerwać. 

Powiecie, być może, że to jest 
zupełnie niewinne kłamstwo, że 
to tylko zupełnie naturalne po
większenie faktu, którego, wpraw
dzie, nie widziała, lecz o którym 
słyszała. Wszak takim sposobem 
powstają legendy. Sława cudów 
kroczy tylko tą drogą i dojrzewa 
wtedv, kiedy wśród łatwowiernego 
t łumu, otumanionego ki lkoma 
żartownisiami lub szarlatanami, 
zjawia się śmiałek I krzyczy: . W i 
działem własnemi pczyma!... ' Do 
tej minuty jeszcze cudu niema; 
lecz po okrzyku histeryka lub 
szarlatana cud jest uprawniony i 
tr|umfelnie wstępuje do historji. 

f\ pani Deniseau powiedziała, 
że widziała własnemi oczyma. 

* 
— Dziwne, że Ich nigdy nie 

można spotkać razem!' 
— f\ to, zapewne, dlatego, że 

nie mamy szczęścia. Wszak pani 
Deniseau mówiła z n imi . 

Taka, mniejwięcej była treść 
wszystkich rozmów matron w Pont-
L'rtrch veque w ciągu rastępnego 
tygodnia. Zresztą już wszyscy wie
dzieli, że brat radcy prefektury 
prowadzi życie pustelnika. 

Jednakie pani Gineste, której 
mąz był dyrektorem wydziału re-
gistracyjnejo, a która zawsze kłó
ciła się i współzawodniczyła i żo
ną prefekt J , nie chciała być w tej 
sprawie gorzej poinformowaną, 
niż jej Współzawodniczka—i pew
nego pięknego dzionka oznajmiła, 
że ona także widziała bracj de 
Girandol. 

Przytenl dodawała jeszcze, że 
oni bynajmniej nie są do siebie 
tak łudząc > podobni i, że trzeba 
być indyczką, żeby ich nie umieć 
odróżnić. 

Wkrótc t to kłamstwo stało siję 
swojego redzaju sportem,—i ta l 

Fjont-L'Rrcneveque wi
nowego radcy. A na-
tylko jego wszędzie 

ludność 
działa bratfe 
wet więcej 
spotykano. 

De Gin ndo lowi często mó
wiono: 

Przed chwilą spotkałem 
pańskiego brata. 
trochę rożf rwać, 

Mógłby go pan 
wyczerpuje się 

nauką i Je A blady, jak płótno... 
Jak już zapewno przewidzie

liście, młO<ly urzędnik został ko
chankiem >ani Deniseau. Zdarza
ło siej że wieczorami spotykała 
go, spacerującego pod rękę z ła 
dnemi mfailystkami i szwaczkami. 
flle jednani słowem odpierał je j 
zazdrąsna :arzuty i wymówki. 

— Brat Mówiłem ci już, że 
jest rozwią i łym, i że .. 

— ŚO, j 1 cię kochaml.. Teraz 
jeszcze bardziej... 

c e 

i c i 

R»W j > 
szedł do jp 
de Girandc 
na kredyt) 
centa. 

Prefekt, 
nie w^pom 
radcy,! i zro 
mówkę doita 

n z dostawców przy 
efektą ze skargą, że 

wziął u niego towary 
dotąd nie zapłacił ani 

Deniseau ani słowa 
l iał o tern młodemu 
bił jeszcze ostrą wy-

wcv: 
—! Powinieneś pan wiedzieć, 

że mll^łeśi 1 Io czynienia z braf.er* 
pana de G randol. I wogóle pror 

szę pana o niezjawianie jsię z te
go rodzaju skargami. Gdybym za
wiadomił o tern pana de Giran
do l , pociągnąłby pana do odpo
wiedzialności za dyffamację i po 
siedziałby pan parę miesięcy w 
kryminale. 

Wkrótce fala wierzycie i wzmo
gła się, jak przypływ morza. Lecz 
prefekt, był twardy, jak skała, 
wśród rozszalałych żywiołów. 

— Czyż ten młody urzędnik 
jest win ien, że go los nagrodził 
nieuczciwym bratem — gorączko
wał się prefekt... Od roku 1789 
nikt nie jest odpowiedzialny za 
swoich krewiiych... 

I po tych nieprzyjemnych zajś
ciach poczęto pana de Girandoia 
Jeszcze bardziej szanować. Nikt 
nie czynił najmniejszych alluzjl o 
jego występnym bracie. On zaś 
czasem podnosił oczy ku niebu i 
szeptał: 

— Biedny Raull Biedny Rau!!.. 
Żałowano go ł szanowano. 

Już wzmiankowałem, o tern, 
że panie Deniseau i Gineste nie 
pałały do siebie zbytnią miłością. 

f i le wiem, co skłoniło pana de 
Girandol do tego uczynku — być 
może miai zamiar pogodzić obie 
współzawodniczki—ale, w każdym 
bądź razie, nie przestając być ko
chankiem pani Denisea , jedno
cześnie okazywał należny szacu
nek wdziękom żony dyrektora re-
gistracyjnego wydziału. 

Gdy pani Deniseau usłysza
ła, że pani Gineste zdradza swego 
męża, postanowiła ja przyłapać na 
gorącym uczynku. Znakomicie to 
jej s ę udało — i spotkała się oko 
w oko z panem de Girandol,—nie 
z bratem, lecz rz prawdziwym ory
ginalnym panem de Girandol. , 

— Nieszczęśliwy! — krzyknęła, 
teraz nie ośmielisz się twierdzić, 
ze to twój brat)... i ! 

— Tak, te az się nie ośmielisz1 

—syknęła pani Gineste, która od 

razu wszystko 
wścieczyłai się 

zrozumiała i roz-
jak łpr ja. 

— Czy wogóle ijnasz brata, to» 
jeszcze wielki znak | zapytaniu0 — 
ciągnęła pani Deniseau, któła na
gle, jakby przejrzała. 

— Nie) Ni£l Nie masz żadne
go brata! — bezapelacyjnie posta
nowiła pani Gineste. ' 

—r A jednakże wy obie widzia
łyście nas razami... >—- przerwa) irr. 
radc^ prefektury. 

—j- To pani ich widziała'.. 
—j- Nie, to panił... 
I !obie. damy jednocześnie »•- c 

czerwieniały, gdyż obie zrozumia
ły, ż£ ich UaitiStwó zostało od
krytej! - ; ' 

Tymczasem pan de Girendo' 
złapał kapelus;: i zniknął. 

Obie damy początkowo aa«zą-
ły myśleć nad tern,; jakby tu, uja
wnić łgarstwo, ale legenda, hlórej 
autorami właśnie oiie były, j; zbyt 
dobrze była pomyśljina. 

fsłiktby im nie upierzył i l jesz-
czeby ich wyśmiano. Mimp^oiś 
więc musiały milczeć i po|hr>qć 
gorzką pigułkę zdrady. 

Pan : de Girandol! jeszcze Iw ja
kiś ctas zajmojval posadę radcy 
prefektury. !|* . 

GJy po kilku mjesiącach.jdzię-
ki świetnemu świadectwu pre:ekta, 
otrzymał wyższe stpnowisko. f roz
stając się z panią deniseau, rzekł 
w obecności męża: j 

— Nie biorę z jsobą mojego 
brata Zbyt wiele m i m przez niego 

• przykirości... I 
—' I bardzo dobrze pan czyai 

— pochwal I go prefekt, ściskając 
mocno jego.d łbn. I ," | 

fl w Pont—<L'ftrcheveque jesz
cze r o dzień dzisiejszy rozprawia
ją o zadzi* łającem podobleśstwie 
braci de Girandol. ! • ' 

(^polsjiczył W. f.) 
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morzu krwi nurzacie wzniosłą 
| ideą wolności. 

m m m M I I CZEKOWE 
Tani, ktwy i szybki sposób przesyłania 

| pieniędzy przez wszystkie urzędy pocz
towe w państwie zapewnia obrót cze
kowy Pocztowej Kasy Oszczędności. 

Li ty k r e d y t o w e P. K. O up rawn ia ją uczes tn i ków o b r o t u 
c z e k o w e g o do do raźnego pod/ ioszen ia p i e n i ę d z y w 

I kaądym urzędz ie p o c z t o w y m w państwie. 

W ^ Ł f l Ó Y OPROCENTOWANE W S T O S U N K U 2° u. ; 

Obwieszczenie. 
Hipoteczny Sądu Ok 

Białymstoku obwie-
I Wydzia 
rtagowego to 
szcza, ze np dzień 28 kwietnia 1922 
i. wyznaczbny Eortal 'termin pier
wiastkowej regulacji hipoteki dla 
nieruchomości: 

{Dokończenie). 

20) wiejskiej .Gawiny Topcze-
'MO* pow ajtu Elielskięgo przeslrze 
'->} około } 14 dziesięcin, nabytej 
>|zez 1) Kazimierza Ciszewskiego, 

Michała Tcrjczewsłnego, 3) Fran
ciszka Toicze^skiegp, 4/ Piotra 
ZJBkrzewskjego, 5) Stanisława Top-
:żewskleg<|, bi Stanisława Bud 
#wskiego, ¥7) Miotra Popławskiego, 
3) Ignacego Ficowskiego, 9) Sta 
rilsława 2sJ<rz:wskiego, 1Q) Mi
chała Zakrzewskiego, 11) Karoli
nę. PopłafysM i 12) Franciszka 
(W erpachoWskisgo oc! Barbary Po-, 
|pławsjkiej; » 

21) \uejjskn-j Rybaki powiatu 
iBiałostockiegoJ przestrzeni 125 
jdzies. 1391 są,:, kw , nabytej przez 
^MiKodemaJ Zienkiewicza, Jana O-
ipryszko, Ą n t o i i e g o , Kozlowsktegp, 
; Józefa Wasilewskiego, Adama Jab-
stońskiego.Uóz^fa Jaołońskiego, An 
toniego GkrasjnskiegO, Aleksandra 
Okr*sińskjegqj Ignacego Rutkow
skiego, Ałitdrjiego Rutkowskiego, 
Jana Pcłsfyńskittgo, Stefariję Fel-
szyń..ką, Mar^nnę Karwowską, Do 
mlnikęŁabaczJJózefaRutkowskiego, 
Kazimierza Dworakowskiego, Kon
stantego Milewskiego, Aleksandra 
Pelczyńsk ego i Jana Januszkie
wicza oc Grzegorza • Bolesława 
Grodzkiej o; 

22) u *B ałymstoku przy ulicy 
Jurowieckjiei pod miejskim Ns 229 
poiic. Na 1610 (dawniej Pocztowej 
Ne 1934 )) przestrzeni długość z 
jed/iej sti any 22 sążni i 1 arszyn, 
a z dri giej 25 sążni 2 ars*., i 
szerOkcś< o^i frontu 18 sąż. a z 
przeciwnej strony 10 sąż., nabytej 
przez Bronisławę Borys od Tytu
sa Ostro* rskiego; ! 

23) w Bia ymstoku * przy ulicy 
Lipowej sod miejskim Na 1386 
pc I c. JsS 27 [(dawniej NsNs 952, 
953 i 954) przest żeni ogółem 600 
sąż. kw. B triiz. kw., należącej w 
równych częsfc ach podzh Inie do 
Jozefa* S rrn&orskiego, Heleny Ry-
Delowicz i Spbiny Wasilewskiej, 
która na: tępieje c;cść swoją sprze
dała Józefowi Szymborskiemu; 

24) w» Bały-nstoku przy i j cy 
AntcniutowsMej pod miejskim „NS 
3909 po! c. Jjfe; 6, składającej się 
z dwuch cbdk siebie f$ią znajdu 
jących p acóW, z których jeden za
wiera dłagosje 35 arsz. i w sze
rokość tak | przy fioncie jak i 
wzełui Jpos^sji na długość 16 
arjz . i i j j i p£ł arsz 
stałej 
drugi ć\ 
roknść 
przez A 
ód Tod 
I 25; 
| u bm 
(j*odv mł 

Jpze;ni 
!"' " " # 

• w pjzo 
:ęścj placu 17, a/sz., a 
gości 22 arsz. *• w sze-

i poł arsz. na, b)tej 
isndra Toczy k^wskjfego 

a P feromowicza;. 
©i Pfrmtoku przy j a u I 

\rM'vf ,dd ulicy PoJnej 
|ski'rh *Mj 4763 (dawniej 

Pplowej J * 1002) prze 
iii. kwj., nabytej przez 

Teodoro Szmidta od Słomy Mew-
s/y Gdańskiego; 

26) w Białymstoku pizy zauł
ku bez naazwy od ulicy Polnej 
pod miejskim Na 4762 (da*n ie j 
przy Blałostoczańskim zaułku is* 
1273) przestrzeni około 106 sąż.ii 
kw., nabytej od Slomy-Mowszy 
Gdańskiego i Dawida Gusiackisgo 
przez Teodora Szmidta; 

27) w Białymstoku przy ulicy 
Alejowej pod miejskim Mi 3245 
polic. .Ni 4 (dawniej pod NB 3<J45 
polic. Afe 4 (dawniej pod He 1205) 
przestrzeni 86 sąż. kw. nacytej 
przez Lipę Wajsmana od Tauby 
Słobodzkiej; 

28) wiejskiej „Hołónki Mowę" 
powiatu Białostockiego przestrze
ni 1 di les. 1500 sąż. KW., nabytej 
przez Tomasza Białowąsego od 
Szymonn Szerementa; 

29) ziemskiej „Lebiedzin" po
wiatu Sokolskiego przestrzeni 
147.47 dzies., należącej do Heleny 
van Ettiagen; 

30) wiejskiej uroczysko „Zale-
;sie" powiatu BiabstoCKiego prze
strzeni 1 dzies. $00 sąż. k.w., na
bytej przez \Madyslawa Czeresz-
ko od Piotra Rogowskiego; 

31) w Sokółce przy ulicy Kryń
skie) pod miejskim Hs 795 polic. 
NB 17 przestrzeni w długość 17 
Sqż. 1 arsz. a w szerokość 5 sąż. 
6 wlt-rsz. n iby te j t-rzez Macieja 
Giynczela od Szepsela Dąbrow
skiego; 
i- 32) wiejskiej „Kobusy" powia
tu Bielskiego przestrzeni 14 dzies. 
384 sąź. kw. nabytej przez Felik
sa Dąbrowskiego od Jana Jóź-
wiuko; 

33j ziemskiej „Buźuny" po-
wl«t-j Białostockiego przestrzeni 
191.10 dzies., należącej do Jana 
Kund \ ; 

34j w Białymstoku przv ulicy 
Miodowej pod miejskim Nt 2541 
polic. >fi 7 (dawniej Sołdatskiej 
N i 1433) przestrzeni 42.70 ftini 
kw., nabytej przez Pińchusa i Git-
lę małż. Bachrach od Szejny i 
Zalki rraiź Orman; 

35) ziemskiej „Nurczyk" po-
wa tu BiekKieg i przestrzeni około 
240 d-ies.. nabytej przez Feliksa 
Kosińskiego od Stanisława Lovvlc-
kiego; 

35) ziemskiej „Stehnpol-Wy 
dziki" powiatu Białostockiego 
przestrzeni 157 dzies., należącej 
d j Wacława Apolinarego Henryka 
Oziubińskiego; 

37) w Białymstoku przy ulicy 
Krzywej, pod rn ejskim Ns 4760 
polic. Ns 22 D. (dawniej PrudsM-j 
Brzeskiej Ns 2687 a przedtem Ns 
1808) przestrzeni 8730B sąż. kw., 
nabytej przez Juljusza i Hulds_ 
małż Rausz od Marji Szulc; 

38) wiejsktej składajqce| sie z 
dwuch części: |edna na wsi No
wosiółki przestrzeni P M dzies. a 
druga na wsi Sliwne przestrzeni 
12 dzies. powiatu Białostockiego, 
należącej do Piotra Turowskiego, 

39) w Białymstoku przy Lhcy 
Krakowskiej pod miejskim JV& f937, 
pol ic Ns 11 (dawniej Moesow^kiej 
Ns 1487 a przedtem Zagorodz-
krej) składającej się z dwuch obok 
siebie się znajdujących placów: 

jeden p i testr enl 207.55 ^ q ł . kw 
I drugi | rzaa rzenl 210.20 aąi. kw 
nabytej prkez HerJta I Dwejrę 
mal i . £uszy:kkh, Mochlma Su 
szycki«g) I \ /o l fa Orynglela od 
icka Fm aiti na; 

40) v iejsl- iej .G l ink i * powiatu 
Bielskiej |© | | rzestrzenl 6 morgów, 
nabytej p r | e : Tomasza Jeniakja 
od Bory ta D ikserhof; \ 

41) vr (mieście Słematyczaclj), 
przy uli«:y PdlskleJ pod Na 19 po
wiatu B elsk ego przestrzeni oko
ło 70U łpkcj kwadr Ł nabytej przejz 
Chalma B«sza«od| Szejny Fuf-
rnan; j j 

A i) wiejskiejna)dzlałoweJ! Sko
rupy powlnti Białostockiego, prze 

dzi ss. 977| I pól sąt k«f, 
prteit Konstantego Hor6-

Feliksa ŻdanowJ-

strzeni 
nabytei 
deńskieio dd 
cza; i I 

43) vlc|si iej - Włościańskie! ńa 
wsi Słol)odo powiatu Białostockie
go, pizt strz< ni okdlo 80 sąż. k\f , 
nabytej prte i Katarzynę Ostrow
ską - St;fan<wlcz jod Kazimierza 
Juchnlckiego i Alieksandra Doili-
da; i 

44) v.|ej;kie!-*|oścl ńskie) we 
w; i Iwandwiia powiatu Białostoc
kiego, przestrzeni 3 dzies. 120.J 
sąż. kw., nabytej przez Bslesława 
Buk łak i , A< olfa puktaka I Anto
niego Vrora od |«ofi l i Wrona; 

45) wiej: klej-włościańskiej w u-
roczysku s l ł u m y i L b n l k " powia
tu Biabstóckiego, przestrzeni ,o-
cjólem 68 izies., nabytej prz;»z 
Ludwika M cuna od Pawła ;S;osła-
kó i Gbwry a Aparyckiego; ' 

46) w n . Michałowie-Miezbud-
j przy ul. Grodzień-

powiatu Białostockiego, 
ka (d 
skiej) 
przestrjzeni 
należą 
WICZ 

47 | 
Czacki 

około 200 sąż. kw. 
:ej db Stefanji Wicherkie-

Biolymstoku przy ul. 
ego, bod miejskim Ń° 3285, 

polic. |Na 4 (dawniej przy Konnym 
2552), przestrzeni 73 

iabvtej przez Moszka 
Sorok i od Krejndl l Zandiner; 

48, w f i a ł yms toku przy ulicy 
Fabrycznej.) pod miejskim Na 304, 

ZaułkiJ) Nę 
są?, k v.. 

polic, 
kw., 

"«" 
Hnowsklego, 19) Ksawtitgo fo-

i pławsklego, 20) Antoniego Potoc
kiego f i ) J a n i . Paczyńskiego i 
22) Adama Ładnego od Grzego
rza Bolesława Grodzkiego; 

58K wiejskiej .Kfupiec*, po
wiatu Bielskiego, składającej się* 
z dwuch części: jednej—przestrze
ni 5 dzies, nabytej przez f Kon
stantego i Nadzieję małż. Mucha 
od Łukasza Slemlenluka, zaś dru
giej — 20 sfljS kw., nabytej przez 
Konstantego Muchę od Aleksan 
dra Gozdzlńsklego I Benedykta 
Szugero; 

59) ziemskie) .Śtanok-Wali ly" 
z uroczyskami Plescianikl, Stary 
Most, Wiłowaczka, Majdan, Izbisk, 
Świński bród, Oługi las, Suchy 
las I Osada po włościaninie Gac
ku, oraz grunta w mieście Gród
ku, powiatu Białostockiego, prze 
strzeni ogółem 3 496 dzies. 2.148 
saż. kw., należącej do Eugenjl 
Hasbach. I ,| 

W terminie' powyżsij>Tf wzywa 
się wszystkich), któr ly cjhcą ig ło 
sic swe prawa do pomienionych 
nieruchomości, do kancelarji wy
działu hipotecznego pod" groźbą 
skutków, pi|z«widzianych vi 154 i 
nast. ert. I h t . reip. z roku 1818. 

Informator 
p r z e m y a ł 0 w a > h « n i > l o w y 

m. Grodna. 
K s l ę g c r n i e * 

E. UWrtkl, ul ^DaiSrniuTrSka-'RTTST! 
KsÎ iamlD t>o$ato zaopatrzona w nui-
nownze wydawnictwa f patikujk|e. hfllet-
rystyczne, zawodowe ; r nuty. przyiniu|r 
prtnumeratę dla'pistij krajowych i za-
SrauicTnych. 

bako\> i Jelję Bartnowską od Iza
belli borowskiej; 

Ns 6p, przestrzeni! 150 sąż. 
aby t i j przez Stefanię Chorr. 

4S) w Bielcku przy ulicy L i 
tewskiej . \ l 94 (dawniej Rynkowej, 
Kazimierzdwskiej i Żydowskiej), 
przes;rzeni 141 sąż. kw., 6 kw. 
arsz., nabytej przez Samuela Bel-
kesa od Sjzai Sztejnbergo; 

5<l) wiajskiej-nadziełowej n l w s i 
l)o\\t~ powiatu Białostockiego, 
przestrzeń 7 dzies. 300 sąż. kw , 
nabytej drzez Teofilę i Amalję 
Wroi ia od] Jana Kurka; 

51) wiejskiej - nadzialowej na 
wsi ISagnawka powiatu Białostoc
kiego, przbstrzeni jl 8 dzies., nale
żące do Michała Dąbrowskiego; 

52) wjejskiej-włościańsklej na 
wsi 3ielę [powiatu Białostockiego, 
przestrzeni 3 dzies. 2235 sąż. kw , 
nab>lej 'pfzez Macieja Michalrzu-
ka cd Ka timierza Michalczuka; 

J3) wi »jskiej na wsi Popławy 
pow atu Bielskiego, przestrzeni 
okoła 30 morgów, nabytej przez 
Marlę Popławską od Apólonjl Po-
pław skiej; 

f i4) pt>łożonej w obrębie jgrun-
tów miasta Bielska, uroczysko 
„Strskow >", przestrzeni >v szero-
koś< 4 si ż. i w długość 1000 sąż., 
nabytej przez Josela Lew na od 
Grz< gorzi Wrzecionka; 

!6) w ejs^iej na wsi Sytki po
wiał u B etsk'ego, przestrzeni 2 
dzies. 15 'i sąt. kw., należącej da 
An t3n ie j5 Maksymiuka; 

>6) zismskiej „Pokaniewo" po
w a ł u Bi i lsklego, przestrzeni prze 
szłe 78 v rłók, należącej do Akakja 
Ryszczuka; 

57) wiejskiej .Rybaki" powiatu 
Bia ostoc kiego, przestrzeli 72 
dzi; sitjci 

nia skór. Kantor 
Dominikańska 4~«. I 
i farb anilinowych. 

M f e k s ł a r n ! • . 
R. saar, tttw «irmUiy 0mĘŚ», 

plac Batorego Nr. 2i tal. 140, 
O p t y k a , — F a t a f l r a f i a . 

R. Nsttll. ul. Dominikiaska Nr. 'M, 
Optfk. skład afwratdw i prryborów fo-
toaraficznych, cliirur«icinyt;li, dla oiwHet-
lenia elektrycznej", wyrultów aotowni-
czych i bijzytew, , i 

' C u k i a r n i a . 
Maksantfer bIslekL ulica Pocnow* 9. 

tel. cok(7, clasu. torty, Sawa, bar-
bata, ' I 

Itanlitiw Haitsu I I ka, ui. Domini 
UańSkK 24. pierwłzorz^dna cukiernia i 
kikwiurdid. 
Tapicernia, prjacownia I 

Sklap Mablaary, 
I. WlIlUltlB. plac latorcjjo M 11 

T e o h n ł k n . 
Z Kruaaltl. ul. Dn-nmil muska Nu 24, 

SUH tłsknltsny I iliktnMMMtMr. M n 
IMM. łirttratnftB. \ 

Ck. •mmattn, Policy) na 3 tel. ł5ł. 
Prowadzi tladsłl najrozjnaitłzych ga
tunków z pierwszej ręki po cenach noj-
niżBzych. 

Taohn. 

..OjnitkB" Kf-^Łlar^iaji Skład Prz,b .-
rów Szkolnych ul. Dominikańska Mf 10 

Jedyne i najtaime źródło zakupi* w 
wielkim Wyborze kfisjiek ~'r«znori?4nej 
treicl. M»teij ly piSui enue hurunu i 
detalicznie. 

T r a n a p o r - ł . 
„Plllkl LliyU" S-ke. Akt', (dawniej 

I ranspon Polski) Odilz. iv Gi')<!aie ul. 
Orzeszkowej 4 (tel. '22) z.<l*(rt1a lr»n 
Sport ładunków Indem i wodą w obrębie 
paastwa i ta granicą ekspedycja, r|« 
nip, magazynowanie* ubezp. towurOw, 
waranty, finaasouranifi zakupów. Ittim-'., 
inkasa. 

C k a p e d y u j a . 
„Cradni" Blurs PrsetMi. Ekłse*. wia^c. 

A. Tatkowskn ni. Bbtoreso 5. Telcf. ljfe.158 

M a i a r n i a i « * y t w ó r * n i 4 
a z y ł d ń w 

T-W0 „Rtkard" ul, DomiRiKHiiika ,v i \ 
O g r o d n i c t w a i h a n d e l 

n a s i o n . 
Narjin Ftrine ul. Dominikańske Sr:1, 

K a a w o y 
i. HintikS magazyn ubrań wojsko

wych ul. Dominikańska Ss 23. 

F a r b y , p o k o s t y i m a t e r . 
o h e n t . 

J Krymki pi Buto-ego :• tel 'Srs. 
S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n e . 

S. ilBBBłtkl. Skład sukna cyWilne^q i 
wojskoweg >. Grodno, ul. Dominikańska 
Ns 5, tel. 49. 

Wadki I l ik iery . 
Kazimierz Starzewski , Bnina, 
Dl. •snimiiraka Dr. IZ. Nowo otwo
rzony ralskl Sktii win i asaik. Po-
I fc ł najlepsze trunki p> najniższych 
cenach, dla zasady: s,.r,zedać nnje-
niej, "a n"jwie,cfij, ^ 

Dla reKtauraffji i kas-vn rabat. 

i, nabytej przez 1) Kazi
mierza T owika, 2) Józefa Popław
skiego, ; ) Wincentego Mareckie
go, 4l A1 arjannę Marecką, 5) tło
tra Nowika, 6) jjózefa Kallnow-
skiiigo, ' ) Kazimierza Rudzińskie 
g o j 8) Bolesława Popła vskiego, 
9) Rozalę Kalinowską, 10) Feliksa 
Waslłewikiego. I I ) Antoniego Wa 
s l« wsklł go. 12) Jana Sofiejko, 
13) Jani Kalinowskiego, 14) A le . 
ks indra Kalinowskiego, 15) Mi-
chi la Ri dzińskiego, 16) Antonie
go Ruda ińskiego, 17) Francisika 
Ka inow Wego, ^8) Kadmlaria Ka-

Jlflt I S-ka. Gorzelnia. Rektyfikacja, 
I-'abrvka wódtk i likierów. Grodno r , 
fj»ystanek Chlebowy, tetefon 143. —. 

^ Sktifl ula adatk. I llkiirtw lu ib i Ł»- -
, pini. Egzystuje od 1S0O r. Oródno, 
! ulico Brygidzka M i, (dom wlasnyj 

tel. 56. • -• 
I. B. Szailra. Skład win, wddilj l HM-

rtw. Istniefe oJ r. 1812. Grodno, Pifc 
Batgrego 15, (d''in własny), tel. t(Q. \ 

G o r z e l n i a i R o k t y f l k e c j a 
M a s a a l i a n a k a . 

Wyroby rozmaitych wódek i likierów1 

J. Blsplnga. 
O o m y h a n d l o w o 

| T o w a r z y s t w a 
I P r z e m y s ł . H a n d ł . 
i „Trud" u'. Bonifraterska (d. Tatarska) 

mj 15. • 
1 Dłlił siałrwczy hurtownie i deta

licznie wszelkie artykuljl 
Ozlił teaknliiay, s|iad cementu, 

wapna i materjMów budowlanych 

M a n u f a k t u r a . 
HinulaMary, maltr|iły i m a m . sprze

daż w tytoniowym MtlepU S. RaJIWT, 
Dominikańska 10. J^ 

Kooperatywa , , T r u d " 
ul Orzeszkowa nr. 5 i , 

Tawary kalanlalnli, ruioer, herbata, ka
wa, skłdd mąki i kasz,' wybór Htdii 
Okowit męsklt I duńskie po cenach 

;•• niskich. I ' 
hurtouny i datklicz-

ny mMołaktury I kJilizBy. Ćmy nis.kic. 
LI. %poleanH (d. falowo) Nt A\ m. 7. 
(napricc. Ilottlu „RoyoH. (tek *ftf IW). 

M ł y n y p a r o w o . ^ 
Rtyn futtmr D KtiSt*sklsia, Ortfns. 

Z a k ł a d g r a w o r a k i . 
R.SkhrWlelBzyk, nig ul DtaiinlkKń-

iltiej I Hocverł. 
i i • , 

D o m p r a c y 
M 0«m pracy" dU bezrobotnych 

przy ul. Orzeszkowe* i Nr. 32 jioni p. 
KHksó»c|. Prjylninje sie; rozmaite roboty 
i reparacje. órai:| p aJbwniisów i i pra-
cowiike. ) 

T a r t a k i t t « b l a r n i « 
j „roolefflań" 

J. PlirrfUlisi, P.zedmlcście For*ztadt 
| tel. 20J. 

Msterjkły budowlana 
i Maszyny. 

H. Klearptr. Grodno} Horodniozatiska 
Afc 5, tel 141. Metalcj artykuły ando-
wiant, maszyny rolnicze, węgiel kamien
ny. \fyroby betanowe i studnie belpnowe. 

-Tsrtakł, atalarnia 
I a4#*aCwaiwtfBl 

..faks". T i r I a k Nrawy' i staliTnłe. ; 
( WłaSeictele; A. J. Kaiecki. S. Szjrtma- | 
itiowibz, Si. Fruch j I. Derebzjrnski * 
v! Grodnie (Forsztadtjj przy ul. Mrjnar- % 

jakie! 4. telefony: 150,"256, 23T. 
i Abel Dwareckl. Przeniysł leśny. Urodno, 

uli Hodolna 5, ul 2051. ; 

Z ostatniej chwili. 
R a z s i c p l a n i e m o » a r -

7 ; chistów 
M0sk*a 22 4 (Kusspresi). 
. . l iwus ta i ' ' koriiunijiują* o wy-

^kric \\ spisku moHsrchLznego w 
Moskwę i rorstrzelani j 1)4 spfs? 
kt-iwóiw. i i • 1 

Polski Dom Handlowy. 
Grodno, ulica Brygidzka 7, 

lei. 247. 
Eksport i mport wszelkiego 
rodzeju towarów artykułów 
spożywczych, nasion, na radz i 
rolniczych I inn. Dostewa dla 
Instytucji wojskowych, spolecz-

nycŁt ' kooperatyw. 

O r m i a n i e i j e n . W r a n g a l 
Konstantynopol. 22^4. (fipss) 

* 1 Organ ormiańskiej partii rewtj-
ludyjnej ^,Diagadarnart|" zaprzecza 
wiadomościom podawanym przez 
dzienniki ! bułgarskie w sprawie 
rz« koi^lctk p^WrtkWc}ł,p»ltJi i jen. 
W angjłein;. I" ' fi! j i 

Składajcie daninę 
be? przymusu. 

) 
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i i i t i inaf i 

Idu0k'r«-
|oku obwiesicie, 

I t p 4 1922 r. 
w ^ T r w « « , -istal termin regulacji, 
pierwiastkowej hipoteki dla nie
ruchomości: 1 I J 

)() dóbr nemsklch [ Mikielew 
Azc^ytpa, starostwa Sokolskiego, 
przestrzeni olfoło | 360 i dilesiecin 
192tf kw. tątŁ nłleżącfj do Watf-
lawa Stanisława Wańkowicza;. " .,#-

flf w Blalyhrtstejku, pUy ul. S1o> 
nlmsklej pocf mllejsto-p Ne 4769, 
przestrzeni okjoło 1100 sążol kw., 
nabyfej przezi" fl.ilele. Gmeli od 
Augusta Gindi; 

3) dóbr ziemskich Ijnatki, sl«-
fos^wa Białostockiego, przestrzeni 
15)V dzJesleclr|, należącej do Bo
rysa syna Włodzimierza Mlcielow 
skiego; ( , 

14) w, mielcie Sokółce, przy 
zbiegu Ollcy pialeii,tockiej <\ placu 
Kojlciuszkl pcfa >p I, przestrzeni 
29,25 sarn. kf, fłeleżącej do Ka-
sriela Blumentala, do której do
tyczy prawo ispalnego z sukce 
sorami Sinula Btrźy użytkowania 
z sąsiednim placejm przestrzeni.60 
sąin. kw. j j ^ 

5) w Białymstoku, przy ul. D« 
lekiej pod młpjśklm Ni 4753 prze
strzeni 3024,8, mftrów kw. czyli 
664,5 sążn. kw., nabytej przez Szy
mona Sokólskieio od Eugenji 
Kryńskiej i ! Stanisławy Pawłow
skiej. . | r 

W terminie powyższym jn'zyw» 
się wsiystkick ktjorzy chcą zgło
sić swe praw* db pomienionych 
nieruchomości, 00 kancekwji Wy 
działu Hipotecznego pod groźba 
skutków przewidzianych w 154 i 
Innych art. C|st. frfip.z roku tt?trV 
Białystok, dnis I ł kwietnia 1922 r\ 

F - I - 53»?' 

zyn ebuwM 
iinneiio 

mi*mm 

R ą k i i w i a a k ł , o b u w i a 
I 1 i k d r y . 

ttpINNH U, Lipowa (0, Mada 
•ętk ag*, damskiego i Aaije, 

cartadian paclftc 
B U U I T O K 

Ul. l(|Bkliai|BZł I, 
regu ia raa- ' t teB6os feda la k r M u i a i k a c l a 

r , da K a n a d y I A m a r y f c l . 
szych iDTgrmaeif us tn ie l ub pis 

, u i i enn ie elie.trfłe u d z i e l a m y . 

•laraciaeka 
• k i e g o Nr, 
c h r o m o w e 
lak ie ry . 

- — f " 

B i u r * t r a n a a o r t o w e . 
HmMfif—P(ł*k%echBe • Towarzystwa 

1 r » « W « t t d w i Żeg 'uS" Sp. z og r . o i l p 
Oddfci i i l w B'«lyms-ta!{U, u l . S i e n U I r w i -
cr.» 54. T e ' , 2 1 1 

blaya Mlfcki S. A. ( T r o a s p n r t P o l s k i ) 
K o p . zak l a i j M k . 100,000^X19 z a ł a t w i a : 
t rBnSpor tcu łan ie ł a d u n k ó w lqde is i woda 
w pańs tw ie 1 n g rnq !cą , ekspedyc ju* 
r l r i i l c , a ł agazyńowun ie , t i bcza . i r a i l spc j i -
tów, w a r i a n t y , f i nansowan ie z a k u p ó w , 

; kon . i s , i n k a s o . 

K r a w c y . 
P l e r w e z o r r e d n n ch rzeSc jadŁka ' p ra 

c o w n i a ub ran ia w o j s k o w e g o i c y w i l n p -
30 c e c h o w a n e g o ma js t ra Michała R i l l -
n a » m i ł g a . P r z y j m u j e , o b s t a l u n k l na 
p łaszcze I f rencŁC w o j s k o w e , o r a z p a l 
ta , k o s t i u m y , f u t r a , su rdu ty , s m o k i n y l 
c y w i | n e i b e k i e s z e z m a t e r i a ł o m n'l«g-
nych I pp . k l i i e n t ó w , za w y k w i n t n e i 
sum ienne w y k o n a n i e r o b o t w i e l k i i l o t y 
meda l . W a r s z a w a 1910 r, k r zyż h o n o r o 
wy , N e a p o l 1915 r. B i a ł y s t o k , u l . L i p o 
wa dom P u c h a l s k i e g o ( n a p r z e c i w k o So
b o r u ) . O b s t a l u n k l w y k o n y w t i j t j s ię su
m i e n n i e i p u n k t u a l n i e . 

k r a w i e c m ę s k i , l e p o w a i i 
rz t i , w y k a r u •• o b s t u h n i l i i /. ma-

\ i - - i i yc l i i p.p. k l i / c n t ó w \<'ecl-
z y c k Fasenow. 

I k r a c i e c m ę s k i . S i e n k i e -
oau ie ob«<al i ink i / e s w - i c l i 
h i k r a j o w y c h niate.- jn low 
wszyc t i f a s o n ó w . Wykonu 

celne. 

u l . Klllft-
9, pjalkca Skory pdes iw la re 

Iowo)- haminirutl. (|Hmi y 

/ 

,>,HnM..L.H.II..1., 
M a t y s F a } H » o d | S . w l * 

<aai. aa i m '4 
tlialyscok. ul. {GiałlWa I I . 

Shriynka »aje*toW4 f», 
• • ' ' • • - — — - - Ł - Ł . . . J i , 

O a a d n i s t w o . 
Tawinyiiaia Biaancza r»'»«laiiy|rn 

„Taiaar' i i Winzawlit Sp. z] otfr. o4|i. 
P«edataw|elei w Blalyaitokh Julian J< 
k«»«w»kl, ulica Upo'rt, Hoiel Palas. 

O c l a i l W l n n o - l i 

K i i « u t * n i a > . 
K i l ą i i r n l i „U. K a U m l i n a " , Hy. ,ek 

K o i c i u M f t l B. ftji r a t t n i k l , d z i e ł a n a u k o 
we I l i t e r a : k i e j n a p y . 

K i m a n i u n a u i l y i l t l i k a S k a z • . Lt<l 
u l . b i e n « i « w i c 4 a ki . Po leca P o d r ę c z n i 
k i . dcio.Ja i « u k o ; c l i t e r a c k i e , P a a l e c t -
ne , tei-hni< zne.i i j l n i c z e , m i i z y c / n e . | « . 
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poleca wyroby koszykarskie, jako ta: waliry i 
kosze podrói ne, njteble ogrodowe, pokojowe i sa
lonowe, Isos^e na (kwiaty, na papiery, kosie i tor-
»y miastowei gala[nterje: jsk lacki, kasetki, lampy 
elektryclrte ł t p. Zek^p f sprzedaż wikliny, rogo-

iyn'y ijartyjkutów pomocr.iczycli koszykarskich. 
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i łcl i k o n k u r e n c y j n y c h m a n u f a k t u r ę , 
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ialne, NlM n* »*•'• wanil)^ migde-
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^ o a n a n l u . 
# pierw^kel połowie b. m. od

był ąlę w Pdznabiu Z|a«i delega-
tówZwiązktl Kolejarzy Zjedn. Za
wód. Polsk. ! Delegatów na Zjazd 
ten przybyć ok;oło 300. Obrady 
zagaił ko) Stolarz z Górnego Ślą
sku] witaiąc|bszystkich delegatów, 
przedstawicieli Sejmu, Rządu i Mi
nisterstwa Pjracjf. poczem wyka
zuje znaćźehie pazdń wobec 9po 
teczeństwa Ijolejlarzy; zaznaczając, 
iż tylko datóękij zorganizowanym 
w Z w, Koli Z. Z. P. kolejarzom 
zawdzięczamy powodzenie powsta-
ni« na Gorpym, Śląsku, gdzie ko
lejarze ponfogli do zdobycia paru 
węzłowych 'stacji i zdprowianto-
wanla amijiJpoWstańczej oraz przy 
przegrupo«'|»Wfl(iiu sił bejowych. 

Do prez&diujm Zjazdu wybrano 
lednog/nsui*: honorowym przewód-
nic?ącvm |ccl. Wieczorka z Gór
nego Sląsk^, rzeczywistym prze-
wodmczącyhi jJosła Rajcę; wlce-
przewodmcłącymi koli: Stolarza 
ze Saska, f Wąsikowskiego z Po. 
znania i Gabryela z (Małopolski; 
sekretarzami (col..- Ramińskiego 
z. Bial»-jjosfokuj Pfltzn^ra i Pawla
ka z Po«n|nia.j I 

Poseł Ifajcej, obejrjoująt prze-
wodnictwot preeczytajl nadesłane 
na Zjazd ttlegjramy j pozdrowię-
itla, poczym Wspomn^l o okrut-
nem pobiału i {postrzeleniu kolegi 
Piątka, dłlegata Śliska, ntóry 
przed Zja|derr| stał sfę ofiarą na
padu orgeszoWców. ; 

Po przyjęciu porządku dzlen-
nsgo, regUlamjnu ^brid i wybra
niu Jcomiąyj: j mandatowej, wnio
skowej i itaftirowej, j wygłoszono 
szereg pfwit^lnych IprzemóWteń. 
Pierwszy, Imieniem Gjówn. Zarzą
du Z. Z. P., przemówi/1 kol. Wie
czorek, Witając Zj&zejl serdecznie, 
wskazał, lak ważną folę odgrywa 
w sprawia robotniczej solidarność 
wszystkicłf działów pracy, nawo
łując zebranych do pr^cy w Zwią
zku dla debra Ojczyzny* naszej. 
Do przedstawicieli Riądu i Kolej
nictwa zwróci! się z prośba, aże
by zechcieli [robotnika po* ojco
wsku zrofumSeć, wysłuchać go 1 
dopomódi md. 

lnzynifer Granato^icz, w imie
niu WJadf Dyrekcii i Poznańskiej, 
w dłuzszfm przemówieniu wspo
mniał, ił (w cjsasach, kiedy praco
wał w Warsztatach jako robotnik, 
znalazł wklef-wide szlachetnych 
serc pof zabrudzenia bluzą I nar 
wet kiedi ju^ był stiMentem'poli
techniki, |iew|ele szlachetniejszych 
serc spotkał [między kolegami. 

Po prfemćwieniaoh przedstawi
cieli Mrn; Pr) t O. Sj. oraz przed
stawicieli NJP.R. kcfl. Wachowia
ka, zabrała głos przedstawicielka 
kobiet pracujących w kolejnictwie, 
kol. Czajko^sKa, mówiąc „Imie
niem kojbiet zorganizowanych w 
Związku {Kol sjarzy 3iedn. ZawocJ. 
Polskiego, w tam wszystkich dele-" 
gatów ij gości, ktdrzy oceniając 
doniosłość Zjjazdu naszego, obec-
neścią swą śrzyczyrjill się do je
go uświfftntepia 

W pierwszym rzidzie składam 
hołd najwyższy want, bracia gór-
noślązacy, którzy W zapasach ty 
tanicznyph z wrażą przemocą oku
piliście jswa wolność krwią ser
deczną, i obficie przjelaną, i dziś, 
złączenif z Macierzą! stajecie z na
mi do Wspó nej prać*y. 

Cześć Wlam. rodacy z Poznań
skiego,! Pcunoiaa i Małopolssi, 
którzy na nok odrzuciwszy wszel
kie sepiratyzmy i ; antagonizmy, 
podśtępiie (Win zaszczepione przez 
cbytrtgfł wrjoga, aniłgonu my, któ 
re jadcjn trjawily n«s*e dusze, nie 
pozwalając na więzy s«rd>-czniej-
sm—óM stajecie z nami do dzie
ła wspJlnego. Cześć i wam, bra-

lowły, Którzy, twardo sto-
ptrafy placówek ojczystych 
ple kuliuryi i, cywilizacji 
fandaiBmi a* atyckimi-rsta-

jaTkgdył̂ F («ał ochronny 
JWjt̂ m jats Wszystkich ser-

•kftdlap#lefk pjrzybywacie,. 
hmijnitł gte^oki^mi iz przy

tulaj, alfy siWor*,yć dzie-
dtieio któifby się 

utrwaliło w historji prayMlych po
koleń... i 

DeczekaMmy «lę chwtt1 rado
snej, chwili uroczyste), która nas 
dzli wymownie przekonała, Iz w 
starej naszej, borykającej się I wal
czącej o prsyMlość swą Ojczy-
tnie, braterskie serca wszystkich 
kolejarzy biją rytmem... my jedni 
tu i tam...—jedni w walce i jedni 
w marzeniach, jednaka jest nasza 
radość I smutek, bo jednakie sa 
nasze cele i ledna droga... 

Zjazd naszi zbiera się w okre
sie nadzwyczaj WBżnym, bo w chwi
li niezmiernego wzrostu sił reak
cji i najwyższego napięcia jej ata
ków dla wyrwania klasie pracują
cej jej zdobyczy, krwawo wywal
czonych... cała klasa pracująca, 
w szczególności zaś kolejarze sto-
ją̂  W ogniu walki o lepszy byt 
i o lepsze jutro... 

Mam to głębokie przekonanie, 
i* wspólna dążność1 Zjazdu i ser
ca wszystkich / jego uczestników 
są rękojmią zwycięstwa W tej ol
brzymiej walce. 

Jakgdyby instynktownie wyczu-
waiąc grożące nam niebezpie
czeństwo, świadomi sił swych, 
z wiarą w zwycięstwo — hardo 
przeciwstawiamy czoła 1 dziś przy
stępujemy do budowy gmachu 
własnego, gmachu o podwalinach 
granitowych, który byłby naszą 
twierdzą i ostoją — lecz pamiętaj
my o tem, iż jedynie od silnego 
fundamentu zależeć będzie spo
istość gmachu tego... 

Przystępując do obrad, nie za
pominajmy, iz całe rzesze koleja
rzy, zawiedzione w swych dąże
niach, stoją za nami, śledząc z 
zapartym oddechem za naszą ak
cją, za tern, co Zjazd przyniesie... 

I dla tego te2 winniśmy wyjść 
ze Ziazdu tego silni, jednolici i w 
zupełności przysposobieni do tego 
ogromu prac i zadań, jakie leżą 
przed nami... bo ze zdwojoną e-
nergją będziemy musieli przystą
pić do pracy, gdyż chwila jest 
wielce odpowiednia... organizacja 
nasza może odegrać w historji ko
lejnictwa rolę doniosłą... Śmiało 
twierdzić mogę, że moment ten, 
w którym Związek Kol. Ż. Z. P. 
wyjdzie na arenę społeczną z 
programem jasno skrystalizowa
nym, tak jaskrawo się różniącym 
od innych związków, będzie mo
mentem historycznym w dziejowej 
erze kolejnictwa polskiego. Kole
jarze polscy stoją na rozdrożu... 
Niebezpieczeństwo zagraża nie-
tylko kolejarzom i kolejnictwu, 
lecz państwu całemu... 

Rozpaczliwe niaterjalne poło
żenie kolejarzy wykorzystują ele
menty ciemne, podżegane ręką 
zbrodniczą... Rozsiewając doktry
ny bolszewickie, obałamucają one 
malouświadomione rzesze kolejar
skie, obiecując im raj na ziemi, a 
tymczasem prowadzą kolejarzy w 
paszczę międzynarodówki... Pla
nem Ich jest zrujnować kolejnict
wo polskie, aby potem na jego 
gruzach zatknąć sztandar czerwo
ny I zamienić kraj nasz w pusty
nię moru i śmierci. Z jednej więc 
strony czyha na naszą zgubę 
niafja czerwona, ale i z drugiej 
strony grozi nam niebezpieczeń
stwo nlemniejsze—maf|l czeiwonej 
śpieszy z pomocą sojusznik jej 
wierny—reakcja... 

Zieje ona chęcią zduszenia 
wszystkiego, co tchnie swobodą, 
co zwiastuje lepszą i jaśniejszą 
przyszłość ludu pracuiącego. lak 
gdyby z mroków średniowiecza 
powstała, zbliża się ona do nas 
z groźnym pomrukiem, zwiastują
cym nawałnicę—pokrywając cie-
nitm czarnym wszystko, co o-
świecone było złotym promieniem 
słońca... 

Czeka nas weka, walka w 
Imię haseł szczytnych, bo W Imię 
wyzw >Iema ludu pracującego i 
dobra ojczyzny nasze), jej potęgi 
i rozkftitu, boć przecież bez tego 
nie d* się osiągnąć dobrobytu nas 
samych. Baczność więc, koledzy 
kolejarze!—bądźmy przygotowani, 
bo wciśnięci między te dwie wra
że moce' zmuszeni będziemy żyć 
w nadludzkiem zmaganiu, sunąc 
krok za krokiem, zdobywając piędź 
za piędzią... Lecz zapamiętajmy 
sobie, iż do walki tej potrzeba 
nam szermierzy nit-lada—ludzi 
dzielnych, d< świad zonych, wy
próbowanych w ogniu walki, lu
d/l, którzyby, świadomi swych ce

lów I żądaA, pi (prowadzili nas do 
zwyćlęztwal i 

kierować tW jedziemy Wiarą i 
prawdą) Włbra l prawda to było 
hasło Z.Z >. na wychodztwM.. 
wiara w zmartwychwstanie wolnej 
I niepodległej dolski, jej przysfe-
lość, polej" prawda, głoszośa 
wśród tlunó« roboczych, aby 
wytrwały dc k >ńca. One wytrwały 
—hasło zwicHżylo,.. setki tysięcy 
dzielnego Itdu pracuiącego Pol
ski, zorgaoiiouanedo W Z, Z. f., 
ludu, któremu grozlip utonięcie!w 
morzu teuicństim, wróciło na ło
no ojczyzny i dziś pracuje na ej 
pożytek. Bo dlżeniem Z.Z.P. bjło 
i jest dobrd o czyzny, połączone 
z dobrem ogóu... ono się 'przy
czyniło mrówczą swą pracą ba 

i wychodztwi J do odzyskania G. 
Śląska. Nie z ibleg* naszej dypio-
macji. ">e $>! darrtość międzyna
rodowa pro t t irjatu, lecz solidar
ność klasy piacującej Polski w 

1 osobach pr:te( stawicteli Z.Z.P. na 
konferencji w Genewie zdecydo
wała o łosich G. Śląska. Wieko
pomna i niezi tarta w historji bo-
'/.OBtanie zash ga Z.Z.P. względtem 
ojczyzny. ZWi|zek kol. Z.Z.P., ja
ko cząstka jego integralna, kro
cząc śladami swej macierzy, lnie 
zboczy z iasiro wytkniętej drdgi, 
gdyż ona jedynie prowadzi do ce
lu". Kończąc swe przemówiehie, 
mówczyni Ryczy owocnych obrad, 
powagi i f; uioczystości, których 
niechaj nid $ e zakłóci. Obrady 
trwały w cląjiu 4 dni, podczas 
których pojste nowiono i wyjaśhio-
no bardzo <Wi ale spraw, tyczących 
się polepsieria bytu kolejarzy. 

V 

MAŁY FĘUETON 

Lekcia i n s • t • 

jest po to, »o btw niej rttjdiić 
nie wypada, a ustawy wyjątkowe 
anowu po to, bo bez nich rtądzlć 
nie można. Konstytucja jest dla 
ludzi, a ustawy wyjątkowe tła 
rządu I policji. Wytłumaczę panu 
to na przykładała, 

Idzie dwuch ludzi ulicą i jeden 
mówi do drogiego: 

— Wielki chaos jest w kraju. 
Łapownictwo kwitnie, porządku nie
ma prawie zupełnie, pieniędzy 
jeszcze mniej... 

Mówi to Wszystko, bo ma pra
wo, ma swoją konstytucję. 

A nasz człowiek stoi sobie na 
r|)gu 1 słyszy. W'ęc jazda do nich 
zp łeb i do kryminału, ł znowu 
lita prawo, ma swoje ustawy wy-

tkowe. I tak wszyscy *ą zado-
olenl. Gdyby tak ludziom wolno 
ylo o wszystklem myśleć i mó-

wić, to jakżeby się pokazy«a)«, 
ze władza jest w państwie i CM-
tfva? A co mybyśrny robili;* Śledzić 
ajłodziel—to rzecz niewygodna, tą
pać bandytów-riilebezpinczna, uz»-
rjać się ze stróżami—-nudna. A tak 
4-zu'pełnie co innejao! Każdy prze
chodzień, to .mój człowiek. Ć poch-

alę w rozkazie dziennym za wal-
ę z wrogiem wewnętrznym i mo-
e z czasem order a specjalne 
aslugi spadnie c/łowiekowi z cen

trali! A mote mamy gnębić prze
mytników i czarną giełdę? Można-
py, ale pensja nie starczy! Tizebs 
porabiać na boku. Więc poldziehło 
Się tą całą hfjtorję sprawiedliwie: 
służba daje zaszczyty, życie - do 
Chody i dobrze się d «eje(... 

W tem mieiscu do dorożki ppd-
kzedl spóźniony pijak. Przedstawi
ciel władzy zesunął się z piede
stału, ulokował na siedzenia go
ścia, dorożkarz trzasnął z bata i 
wyrwana z filozoficznej zadumy 
szkapa ruszyła świńskim truchtem 
naprzód. Zaslfpta. 

Noc. Ciemno. Kapie. Wyboje. 
Kamlenicz)nldy czynią nadludzkie 
wysiłki, aby] ulica miała nietylko 
oryginalną! fiijonomję, ale I1 zapach. 
Przy zbiegu ulic koń dorożkarski 
na rachitycznych nogach w filozo-
flcznem dunpniu nad znikomością 
tego świata (wogóte, a sieczki w 
szczególność. W dorożce siedzi 
na szeroklem siedzeniu jakiś pBn 
urzędowy, oznaczony dla porządku 
numerem. -

Rozparł jię całą gębą, szeroko 
rozkraczył nogi W wysokich bu
tach z cholewami, zaciągnął się 
wonnym dynem z „oryginalnego 
przerabianego* i promieniał 

Zardzewiała kifa karabinu, sym
bol potęgi i władzy, roztaczała 
dokoła jego głowy świetlaną aure-

Bialystak. 

KWIECIEŃ 

23 
Niedziela 

DziS * Prie*o^»ia. Woj
ciecha B. M. 

Jutro Fidelie8 Kapnc. MJ 

WSCIKW stolcu o g. 524 
Zachód o g. 7.4C 
Wschód kS.o Ci |4.0fi r. 
Zachód o g. "),Sti pp. 

ńitwa nocnego dyżuru, 
wielka noc, wyprzedza

cie męcz 
To jego 
jąca wszysilkie kalendarzowe. 

enikiem siedzeniu! Na Na sa 
koźle skurczony dorożkarz, jedyny 
człowiek, Itóremu ten gość nie 
imponuje. Z iechła atmosfera wpro
wadza rozmowę na tematy polity
ki wewnetnnej. 

— Tyle ludzie gadają wciąż 
o tej korjstj tucji, a ja nijak nie 
mogę skonninować, co to właści
wie oznaczi? — rzuca dorożkarz 
apatycznie. 

— Kons ytucja — odpowiada 
przedstawić el ministerstwa spraw 
wewnętrzny:h — to jest taki spis 
wszystkij gd, co Wolno. Tak saijrio, 
jak kodę ts [karny 1 ustawy wyjąt
kowe są spisem wstystklego, co 
nie wolno. 

— Wied to nie jest to sarjio? 
— pyta zdumiony mis'ri: bata. ! 

— Swąd znowu? To zupejnle 
co innegb! jKonstytucja np. poziwa-
la myśleć każdemu, co mu się 
żywnie podoba, a ustawa wyjąt
kowa zabrania myśleć o tem, co 
mówi kejnitytu ja! 1 

— I laM wobec tego wiadomo,! 
które z hith kiedy używać—dziwi) 
się dorobiirz. I 

— No, naturalnie, to rzecz tru-j 
dna i 0( pic Wied'ialna. To też imaj 
my specjalne wykłady, kilka ^azy 
na tydiiefi Właściwie jest toj tą-) 
jem^iica urzędowo zawodowa, ale| 
i pan jest w pewnym stopniu oso
bą urzęlówą, więc mogę ją pani) 
zdradńć. jOtóż konstytucia jest 
rzeczą ńwętą i cenną, »lęcjfjn|i 
codzień u; ywać nie można, boby 
się znisEC: yła. Notomiast ustawa 
wyiątnowa, to drobnostka—jak się 
zedrze, to zaraz się nową WyJaje, 
albo star | odnawia. Konstywcp ta»Skini-

KBIO«I« lelnle dla dileeL Spra
wa organizowania kolonji i pod-
kolonjl letnich dla niezamożnych 
dzieci, stanowtąca dotychczas 
przedmiot negatywny i troski po
szczególnych instytucji a nawet I 
pojedynczych osób, dzięki zapo-
cząrkowaniu Min. Zdr. Pub., wcho
dzi obecnie na tory trwałej ahjcji 
Rządu i społeczeństwa. 

Celem skoordynowania prac 
Rządu, organów samorządowych i 
społeczeństwa tworzy się przy 
Min. Zdr. Publ. Rada Tymczasowa 
do spraw Kolonji letnich, jako na
czelny organ kierowniczy w za
kresie organizacji i prowadzenia 
kolonji tudzież wyjednywania i 
rozdziału zasiłków rządowych; 
zaś przy władzach administracyj
nych $}-e} insfancjl powstają po
szczególne komisje Wojewódzkie 
dla nadzoru nad prawidłową jffaia-
łalnoscią koloni':, propagowania ich 
znaczenia, rozdziału środków ma 
terjslnych i popierania wszelkich , 
usiłowań w prz^dmlocteś należyte
go rozwoju k> ionjl na terenie da 
nego woiewództwa. 

W skład Rady oraz Komisji 
wejdą przedstawiciele Rządu, władz 
komunalnych, instytucji społecz
nych i społeczeństwa. 

— Danku. Dziś upływa termin 
wpłaty drugiej raty daniny. Wobec 
tego przy nasię magistrackiej pa
nował ult-lki naił k. Od jutra bę
dą pobierane procenta za zwlokę. 

„TMiftopiUrai*. W ntedzie- '< 
lę, dn. 25 bm., .Ciotka Karola", 
l<r«'tochwila w trzerh aktach T. 
Brandona z p. p. Rusz'zycówną, 
Stellą, Hamośzową, Makowską, 
Szumowiczem Hakenberglem i Pol-
tna«lilm 

• Bilety aał»yw*ć m«2na w 
diteń prz ?d»taw«ł*t*a w teaste iem-
tru .Pala e* i ódj II rano do WJer 
czera. -J • » 

& 

w hiir.pf.1 S-ł''o 

ddZl&łtrW 

»ntti talittto MMMM «» fittt 
ł^tątka SlHielttkltot. W * 4 u 
kinem '.Ż.popte*, ro«Nk«Hk mt«tM.«" 
wy teatr łwtoilńf ! .Modem" •ta
rowali «Ha łtatelM«ł Moment* 
,. Związki* StrżeWckifeBo" 90 Mi 
200 pietaMoraędriych « 200 #0-
gorzędnyph ntejsc n@ przedsJa-
wienie Wrtnłu 24 i 25 Km. o nie 
zwykle interesującym programie. 

Reszt; i biletów na powyżM« 
przedstawienia sąidó nabycia w 
lokaln .Związku : StIseJeck•eg^l, 
ul. Wats.pawika 2,\ parter. 

.SpaWiitrtła tint#«t)»i»TB w 
tiwtwfifł mmmm*,* ita-
łymifoku zwołuje na zafadzieps-
ragralu ;W statotil NadSrwycz«ir>e 
Walne Zebranie na dzień 130 
kwietnia br. o flodt. 4-ej popołi^-
niw, w gmachu S«|u Ukrę?ow»g^. 
Wu'rsza«rs>ka Pt}'. . | I y 

''otzadek îen4.V". j 
a) I) i?ppinier'i*| Staiotw ' * 

przedm;ifcie ?.argamzavant» Kai-* 
(/SKczędAości o-nz przyjnK>war«iB 
jako zwwkłvch czljonltow ir,';tv«urjj 
spoleczityca. 

**) 'JUfyjednartie 
wyźszerl pnżycklł'. 

c) rofłniesten t 
5000 mi. na 50001 ma 

d) Fłrołekt vijBl>y<-ia 
obszaru! siemilMi terra^ 
czą Spiitózltlifi. 

e) Wolne inio|«.fei. 
Z pdwodu tiajidz'1 ; va»py>-r., > 

aktualnycti apra« uprana «»ę r 
T. Czlonitów c liczbie I piwruftl 
ne przebycie. W mali fidyky z 
powodu formftf̂ ych przeszkód za
branie [nie niosło *iic odbyci* 
godz. 4 e l . odbędzie iif, tego sj» 
mego dnia o $?odz. n-«l{ bes, wzglą
du na fłosć człorjkć.w.:' | 

sii 5405. ! ZaTz-ąd.j 

iwzraplaHiii oLz tckriWi. 
^iistoku zp»ta» nsrttjoWłB" i 
irantanna fiWerwacylśd-

lekar^a dla reknuttfwls »ieui •«?• 
sowyci którzy poddzs» s h » » 
majB^yć wzmitisctftr.i u W^J* 
sz awiej. ' ! 

— jprąika paiatUi- Map>««»!t<-
trzymał « tvch dntacł) lm'z Kra
snojarska, datowany ••* lł»łO|)*-
dzie 1920 roku. ^ ' \ 

— laty mtMartewt ®Ą*i 
Melduhkowe Magistratu p«cią#«f 
lo d© odpowiedzialności 5 clą wtei* 
cicitli nierocriontoSci ze nieprłt-
strzeg|iBie przepisów a»«Wan^*.-, 
wych.i | I 

— l i HBlAnałłBrls. Wojewolds-
two BSałostffCkie zartądeiło, #>' 
Mieldobanie przyieżdźającyth; t 
wyjeżdżających bdbyWało się hł* 
na dWnch "lec? na jeteew Wp»-
kieciei ; | 

— filwysitta sas-fe ftisuntH-
klti. ii ostatnich dnrtth ka'» ";'s,

(-
ki nieUieckiej podnifsl »lę z , V 
do Himarek.' W krfach gie|<K-
wych'zwyżkę tę prsy#»3ą p*-
warciu układu (handlowej |»k-
roiecUo-bolszewiptógo-

— Piifia dli mHvm* %*-
które turejsze ioopefsipy »j«ia-
pily większe Iranstfori* plołaa, 

czasii 
mają nadijść i MJlbjHis^yip 

sprzedaży praw e wszys^hicb i *•• 
pasói) przed śWtętanti, tttfcjsi kup
cy wyjechali d4 WarEZ»wy i| **• 
dzl p^ zakup tbwaiMy ; j • 

-I l e k n L Wczoraj; e*yl t»f 
zbiprbwy odczyt na | ie^et TM> 
ny trkir.t rubotSków zydoWSW . 
Referaty wygłosili, poseł oaj $eitn 
d r . , . Szyper, j» ?. R- W^* ] R»-
basz')«>. | _ | j 

Sktal MaSls^al niepr^ymiu^ Jur 
więcej podań p wydajnie ft*zW*. 
leń ha arządzinie iąba* * P a 
dzie miejskimJ Do^c|czaf>. |wjply-
nęlo.19 podltf, któtfe zostofy *^ 
wzgędnione. 

grotiił* mlfejskim któwlerf fltdw^ 
B.ąś.0. Wsfep hmśium-. 
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Dttl Bia te^^w, «««4 *'««*#» 
w składzie JO osób, na 

[»tepy. W ł h l , ^ 
Wora, panie J. 
Detł-Doro. M, 

ołską A, C*Wa-
.. Dybdzynska, A. lątosif 
'tpel oraz panowie- D. Ba-

JurM*M, S. Glebow, D. 
larojwski, O. Balacbow, H, 

'3. Larów, P. Witas, K. 
H. Kreltowski, P. Remi-
Balet pod kierownlctwam 

idziklem fraletmlstrra, p.jP-
sławskiego. Wystawione *o-

we środę „Sylwa", We 
iitelt .Rota Stambułu', i w 

Król się bawi'. TrupaUa 
występowała ostatnio z duzem po
wodzeniem w Wilnie. 

I. 

iwr 
na, 
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KlrtlKi, 
slaWskl. 
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był Ido 
Bydło te 
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Clflrl 

eh stati 
no 
weń na 

bydit. Wczoraj przy-
miasta transpoil bydła. 
okazało się chore, wsku-

o niezwłocznie powlado-
tem lekarza wtteryna-

Smeiliwe dni. w c.ągu u-
trzech dal nie zanotowa

nych Wypadków zachert-
choroby zakaźne. 

t»U clcktraieehnlłtaw w 
9 maja rb. odbędzie się 
walne zgromadzenie Zw. 

roiimt Polskich. Na zjeździe 
l»aruszony szereg spraw 

mających znaczenie 
(owo-gospodarcze I tech 

Injch 

iŚfeilllflJłiay- W dniu 25 
tamieszczona została w 
Blat" notatka o skaza-

Borucha Gwlna za pozba-
. Ii skaterów wody i water-

H6* na grzywnę 35000 rak. 
scjife J t ę sądu pokoju p. 
witósł apelację do Sądu 
[otiwgo, na posiedzeniu Któ-
$ lam 8 b.j tri., wobec uzna-
rj« ku powyższego Sądu Pa-

bezpodstawny, ponieważ 
owodów przez p. Gwina do-

zonych wyjaśniono: 12 oskar-
s przeciw p. Gwtaowl było 

.odsawne, ze lokatorzy ząda-
.. _pterldozetów, ktdre im się nie 
tyłko nt(t należały, lecz tez kosz
ta tych I wynosiłyby więcej, niż 

,.nyvany czynsz za mieszka
nia,'wobec czego powyższy wy 
rok uchKono l,p. G win ta cMcary 
zwolniono, W obronie p. Gwinta 

ępoiMł p. Sławiński, adwokat 

— falify (MłiMM « ftntrjikl. 
Na pocrclt; przy, wyd#wan»u Us
idl* pałtcohyjh # Amuryld urzęd 
«ict pooaty- ołwterafą w obecnoś
ci odbiorcy listy w celu umozll 
wlenia adresatowi' sprawdzenia, 
czy nie braknie ew, włożonych 
pieniędzy I sporządzenia proto
kołu. Jest to bardzo pożyteczna 
Inowacia, ponieważ poprzednio 
zdarzały się wypadki wyjnnwa 
nia pieniędzy. 

1 - . l e i potrzeby' nie wolno. 
Dnia 2) bm. sporządzono proto
kół na Zygmunta Wasilewskiego 
i Adama Dzimana za włóczenie 
się bez potneby na st Białystok. 

— Mąt inbll iane Dna 20 
bm. mieszkaniec wsi Krzeczknwo, 
gro Kalinowskiej, Paweł Cytnucb 
wyprowadził swoją zonę di sto
doły I obił ją dotkliwie. Cah cia 
ło poszkoduwanel jest w sińcach. 
Cymocha aresztowano. 

- - Zawody w pllkę nożną. 
iDiiś w koszarach Traugutta od-
ibijdą się zawody w .piłkę? -nozrą 
\n,iądty D.P.N. Strzelec a K. S. 
I Trum^t-ldor. Początek o godz. 4-e| 
po pol. 

— Słrejlt Onegdaj wybuchł 
strejk w łabryce Hasbachn. Przy
czyną szejku jest wydalenie jed
nego robotnika. 

— Ziutcilane zwitki. Przy sta
cji MałHlnia znaleziono trupa męż
czyzny (?yda) przywiązanego do 
drzewa. 

Przypuszczają, iż denat pa 'I 
ofiarą bandytów, którzy go obra
bowali. Żadnych dowodów, stwier
dzających osobistość zabitego, nie 
znaleziono. W kieszeni znaleziono 
800 marek. Na jednym z bankno
tów był napis po polsku „B, Kel
ner". 

— Morderstwo. Przed świętami 
źydowsKiemi wyjechał furmanką 
z Różan do Kiecka kuulec Bereł 
Kiecki, 45 lat, z córką. Pod Ba 
ranowiczami zostali oni napadnięci 
przez bandytów, którzy ich obra
bowali i następnie uśmiercili. Fur 
man wrócił z połamaną ręką i 
zeznał, ze podróżni zostali zamor
dowani. Kto jest sprawcą zarodnll 
—nie wie, gdyż zemdlał i nic nie 
pamięta. Policja wdrożyła ener
giczne śledztwo. 

— Kridtież kilezytdw- Dnia 
20 bm. z mieszkania Anny Zbu-
czyńskiej, Wojskowa 1, skradzio
no zlate kolczyki wartości 60 ty
sięcy mk. 
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iieldinkówem 'Ma^lstr^tu 
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h w Polsce bez prawa po-
osoby za przekr<|czfenie 
pohko rosyjskiej \ ppmi-

punktu granicznego. 2 
ukrywając się |od po-
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Wk\ BCErlc ipokDlo publlczneso 
ocenie spokoiu public^ne-

zono protokuł ria |Zel-
gałski°go i Pesz^jMiller. 
Kuplecklei, na jachnow-

Wladysfswa za za^fólc^nle 
publiCTnesjo przy pi. ISw. 

i raz Bareja Aleksandra i 
wskieijo Antoniego |za;za-
» spokoju puHicznego przy 

Ilfynsk Kościuszki. 

oj u 
a 
no 

Iradilei lulra Z miesłka-
Salpmona Kapłana Pqlnai 19, 

JIIO zegarek i futro 
l?0 tysięcy mk 

fa ia 
neg 

bm z 
Stenkte 
szą 

cy 

ilo 

na 
ga -der 
Wirsz 

niuowi 
dzlono 

Dtfó p i rtS llf lfni- Drugi z cyklu 

MOdwiec£ 

— Wikrytlt kradf1fiyt Kierow
nik I-go Komisarjaru P.Pi a. H»n-
tyk Jaji-jdsM w dniu 17 bm. a 
retztowat w mieszkaniu paserki 
BmHil Korbut (Knys^ynąka 4) 
?ł)dMel Ludwlca Kogiorka I Alek
sandra MwsanoWicza. Po zatem 
preset twario pr^y ul. Kolejowej 
wspólnika Kortautow«j, złcdzlcia 
Jana Badowskiego. Praeprowadso-
na u KorinituWej rewizja ujawni-
la Ur&4ii»z Melijny na szkodę 
inżyniera Smolce. Wartości 149 

alęcy mailek, tamowtrt , 
Mu \ftty iul. Sw, Rocbg,, 

iammem K **\k*M pn% i 
ft< eNL PojH#em znaleziono i 
bitowdł róirt.1 cetm« rzec 
cljodząjce % Wr*diirzy. 
i n 4 <C»ttV* MrtA^ktriTłłdnai 1 l«W|W *JZ 

strychu przy ul. Wojskowej śf u 
wjijka, Koiuutowej-r-Paw|a Rvn 
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giitratu, kttfy *ow*ł ródniet a-
reniowany. Dochodzenie w toku. 
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brn. biatostoczanina Swidla 
skilego, przy którym znaleziono 
5 i pół kg sacharyny i większą 
sumę ^?aluty zagranicznej. 

(radziez garderoby, w 
20 bm. dokonano kradzi 
by z mieszkania Blind 
Wska 26 Wartości 3 
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Kurnickiemu Janowi akra-
ubranie, Wartości 160 ty-
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f Tealro Hll|lklell. Dzisiejsza pr|bleranl« 
premjera arcywftsolej fersy «Ciol- sfjrzedaty 
ka Karola" Brnndona należy do 
rzędu najdowcipniejszych sytua
cyjnych sztuk lekkiego repertuaru. 
Śmiech bez przerwy bądzie pano
wał ria widowni (H tea'rźe, tem-
bardzlej, ź „Ciotką Karola" gra 
dyrj Skqpski- Pozatem biorą udział 
najlepsze sjfy naszego zespołu. 

(Sto chce się zabawić dobrze i 
wesbło przepędzić czaj, niechaj 
dziś śpieszy do teatru. 

We wtorek poraź drugi „Czy
sty interes" St. Kiedrzyńskiego. 

Sprytne złodziejaszki Ulicą Je 
rozolimską priechod^il przed kil
koma dniami przedwieczorną go
dziną p. M. S. Niespodzianie przy
stąpił doń jakiś „poruc;:rik''', Wzy
wając go podniesionym głosem, 
aby się nie „rozbijał", poczem 
nagłym ruchem strącił mu, kape
lusz z głowy. Momt-ntalnie nad
biegł znowu jakiś źoinlerz, por-
Wttf kapelusz I począł;:? nim ucie
kać. Zaczepiony pan M S. zajął 
się przedewjzystkiern losem »we-
go kapelusza lecz widząc, ze żoł
nierza nie doścignie, zwrócił się 
do zaczepiającejjo go oficera. 
Al śd ten ku wielkiemu zdumie
niu również znikł jak kamfora. 
Zauważyć należy, że opryszkl do
bierali sobie „towar",—gdyż ka
pelusz był nowiuti ńki w dobrym 
gatunku,4-z nazwiskiem „Marcłn 
Sawicki", wydrukowanem na pod
szewce. 

Kranika palleyjna Dnia li b. 
iu. pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowej za nieprzestrzega
nie przepisów meldunkowych: Jó
zefa DeinerDwiczą (NadOrzezna 17), 
Kazimierza Bukrąbę (Tatarska 24) 
i Widzlckiego Eliasza (PodoIna).| 

— Tegoż dnia pociągnięto do 
odpowiedzialność^ sądowej Bojar
skiego Mojżesza (Tatarska 16) za 

ygórówanych cen przy 
ięsa.; 
12 b. m furtkejonar-

I Kor^isarjatu priytrzy-
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Rynek lulrjknlsfy blaloifochl 
Karo |. . . ntk. 1000—ISfJO 
Kastor kolorWy . , „ 690— 800 

zwycżŁjny . • j „ « 0 ^ 9« 
cien^f i .. 800—10» 

Bjurka na welri. osr i , 120O—1500 
na baw. o*n. i „ ,W0— flOO 

Pbltotowe z podszewka „ ^M—5^00 
Ryn^k w a t y . W»ta apteczna (firn 

r^ewiarksj 700 mk. , 
Wata biała 1 gat. (iirma Upkesa) 

7f» mk. 1 
Wata bista I gat. (iahych firai) 409 ink 
Wata II i 111 ., 300-150 Mk. 
Wata „K^aom'' I fi^t. (firtea Llpke-

&•) 650 mk. j i 
drugich firm 5Q0—MO mk̂  
Wata prosta I gat (1 paka 3 pu4y) 
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